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Dolegacfa chłopów polskich 
zwiedza kołchoz na Ukrainie

M o s k w a  (PAP) -  Bawiąca 
“ a U kra in ie  delegacja chłopów 
Polskich zw iedziła  w  obwodzie 
jń jow sk im  jeden z na jstarszych 
kołchozów „Zdobycze Paździer
n ika“ .

Serdecznie w ita n i goście po l- 
Scy odby li dłuższą rożm owę z 
Przewodniczącym kołchozu Dub 
kow ieckim , k tó ry  zaznajom ił ich 
z h is to rią  powstania kołchozu, 
lu s tru ją c  w ym o w nym i fak tam i 
1 cy fram i jego sta ły rozw ó j i 
"'zrost dobrobytu  ko łchoźn ików

Członkow ie delegacji po lskie j 
Zwiedzili kołchozową e le k tro w - 
n*? wodną, zasilającą w  prąd bu 
nynki gopsdoarcze i  zagrody kol 
chożników. Następnie goście poi 
®cy uda li się na ferm ę hodow li 
Pydła, w y p y tu ją c  pracow n ików  
ferm y o m etody ich pracy.

W bezpośrednich rozm owach z 
kołchoźnikam i, ch łop i polscy in 
teresowali się ich zarobkam i w 
roku ub ieg łym , o trzym u jąc 
°-a w szystk ie  pytan ia  w y - 
czerpujące odpowiedzi. Za- 
zna jom ili się oni rów n ież z 
Systemem płodozm ianu w  k o ł - 
chozie, systemem księgowości o- 
raz organizacją pracy w  ko łcho
zie.

Przewodniczący kołchozu w y- 
“ af na cześć de legacji obiad, 
k tó ry  przeszedł w  n iezw yk le  
Przyjaznej atmosferze. W  im ie 
niu de legacji po lsk ie j przem a
w ia ł A na to l Brzoza, k tó ry  w  
serdecznych słowach podzięko
wał za zgotowane członkom  de- 
}e2acji przyjęcie , s tw ierdzając, 
Ze na p rzyk ładzie  tego kołchozu 
c?ionkowie de legacji przekonali 

o sile i szybkim  rozw o ju  k o ł- 
nnozów radzieckie j U k ra in y .

Przem ówienie swoje Brzoza 
^ko ń czy ł ok rzyk iem  na cześć

S ta lina  — w yzw o lic ie la  narodu
polskiego.

W ieczorem w  k lu b ie  ko łcho
zowym  goście polscy b y li na 
przedstaw ien iu sztuk i „M aszeń- 
ka“ , w ystaw ione j s iłam i m iejsco 
wego zespołu dramatycznego.

Kołchoz, k tó ry  zw iedziła dele
gacja polska jes t ca łkow ic ie  ze
le k try f ik o w a n y , zrad io fonizowa 
ny  i  skanalizow any. Duża e lek
tro w n ia  o m ocy 400 kW  dostar
czą prądu w arszta tom  m echan i
cznym , m aślarn i, m łyn ow i, se
ro w n i i  in n ym  urządzeniom  m e
chanicznym . P rzy  pomocy p rą 
du elektrycznego przygotow uje  
się pokarm  dla  bydła. Każda 
p raw ie  rodzina kołchoźnicza po
siada żelazko e lektryczne, m a
szynki e lektryczne i. c z a jn ik i e- 
lektryczne.

W  kołchozie is tn ie je  k lu b  w ie j 
ski, szkoła, b ib lio teką , czyte ln ia  
ośrodek san ita rny; przedszkole 
i żłobek. W, k lub ie , posiadają
cym  salę na 300 m iejsc, w yśw ie 
tlane  są najlepsze f i lm y  radziec
kie.

Gospodarka ro lna  stoi w  k o ł
chozie na bardzo wysokim , pozio 
m ie. Prace w  po lu są p raw ie  ca ł
kow ic ie  zmechanizowane. W  ro 
ku ub ieg łym  zbierano przecię t
nie z 1 ha —  17 cetnarów  psze
n icy  i  żyta, oraz 300 cetnarów  
bu raków  cukrow ych . P lany  te 
goroczne p rze w id u ją , znaczne 
zwiększenie w yda jnośc i z 1 ha 
— do 22 cetnarów  dla zboża i 
400 ce tnarów  dla  bu raków  cu
krow ych .

(Obszerną korespondencję o 
pobycie chłopów polskich na 
Ukrainie zamieszczamy na 
str. 2).

Anglosasi chcą storpedować 
prace Komisji Atomowe]

N  JO R K  (PAP) t —  18 lutego, 
Po 8-m iesięcznej p rze rw ie , wzno 
Wiła prace pod przewodnictw em  
delegata ZSRR M a lika , kom is ja  
k o n tro li nad energią atomową.

Na posiedzeniach K o m is ji Po
etycznej Zgrom adzenia Ogólne- 
£o O NZ w  październ iku  ub. r., 
delegacja am erykańska usiłow a 
^ 'Z lik w id o w a ć  kom is ję  ko n tro - 
f i nad energ ią atomową. P róby 
te jednak nie  pow iod ły  się. T ym  

m n ie j, b lok  ang losask i zdo- 
ła ł przeforsować dogodną m u 
Rezolucję, k tó ra  ogranicza dz ia
łalność k o m is ji do rozpatrzenia 
Planu je j p racy i przestud iów a- 
ma drobnych spraw  organ iza
cyjnych.

P ie rw szy punkt porządku 
"dennego obecnej sesji ko m is ji 
Przewidywał rozpatrzen ie po
wyższej rezo luc ji Zgrom adzenia 
°gó lnego. B lo k  ańg lo-am erykań 

us iłow a ł w yko rzys tać  p ie rw  
Sze ju ż  posiedzenie, aby odro- 
czyć powzięcie konk re tnych  u - 
®hwał. Delegat am erykański Os 

°rne  zaproponował, by  ko m i

sja n ie  rozpa tryw a ła  spraw y za 
kazu b ro n i a tom owej i  k o n tro li 
nad energią atom ową, lecz prze 
kazała rezo luc ję  Zgrom adzenia 
tzw . k o m is ji roboczej. Delegato
w i U S A  chodziło, aby nie  u jaw  
n iać swych rzeczyw istych pla: 
nów  w  te j k w e s tii na pu b licz 
nych posiedzeniach k o m is ji ato 
m ow ej. lecz pogrzebać całe za
gadnien ie na posiedzeniach ko  
m is ji roboczej, odbyw anych 
p rzy  d rzw iach  zam kniętych.

P rzew odniczący k o m is ji M a 
l i k  zaoponował p rzec iw ko  p ró 
bom  delegatów  b lo ku  anglosas
k iego sprowadzenia całego za 
gadnien ia do mechanicznego 
przekazania re zo lu c ji Z grom a
dzenia tzw . k o m is ji roboczej. 
Zaproponow ał on, aby kom is ja  
kon tynuow a ła  dyskusję nad is to
tą  zagadnienia t j .  nad sprawą 2a 
kazu b ro n i a tom ow ej i  k o n tro li 
nad energią atom ową na posie
dzeniach k o m is ji atom ow ej.

W niosek de legacji radz ieck ie j 
ma być  rozpatrzony na następ
nym  posiedzeniu ko m is ji.

Robotnicy brytyjscy żądają 
utrwalenia współpracy pokojowej z ZSRR

List związkowców angielskich 
do robotników leningradzkich
LO N D Y N , (PAP). —  W  M anchester odbyła się kon ferencja , 

zwołana z in ic ja ty w y  T ow arzystw a F rzy jaśn i B ry ty js k o  - R a
dz ieck ie j i  m ie jscow ych zw iązków  zawodowych, w  k tó re j

w z ię li udz ia ł przedstaw icie le  
nocnych obszarów A n g lii.

K on fe renc ja  wystosowała lis t 
do ro b o tn ikó w  obwodu łe n in - 
gradzkiego, stw ierdza jący, że 
naród b ry ty js k i,  podobnie ja k  
naród radzieck i i inne, pragnie 
nade wszystko pokoju. W  liście 
podkreśla się, że działalność 
podżegaczy w o jennych może 
być zahamowana, je ś li m iędzy 
W ie lką  B ry ta n ią  i  Zw iązk iem  
P d z ie c k im  zapanują stosunki 
p rzy jaźn i. R obotn icy b ry ty js c y  
zobow iązują się dołożyć wszel 
k ich  w ys iłków , aby przyczynić 
się do osiągnięcia tego celu 1 
doprowadzić w  ten sposób do 
u trw a le n ia  pokoju.

Sekretarz Rady Zw iązków  
zawodowych M anchesteru — 
Newbold, w ręczający ten lis t 
Obecnemu na kon fe ren c ji przed 
s taw ic ie low i ambasady radzie
ck ie j w  Londyn ie , radcy K o ro - 
w inow i, podkreś lił, ?e b ry ty j
scy działacze zw iązkow i będą 
p ro w a d z ili akcję  za rozszerze
n iem  stosunków hand low ych i 
wzm ocnieniem  p rzy jaźn i z na
rodem  radzieckim , gdyż leży to 
w  in teresie narodu W ie lk ie j 
B ry ta n ii. W ystąpienie swoje 
N ewbold zakończył ok rzyk iem  
na cześć solidarności ro b o tn i
ków  radzieckich i b ry ty jsk ich .

W  odpow iedzi N ew bo ldow i 
radca K o ro w in  ośw iadczył, iż  
naród Z w iązku  Radzieckiego 
w ierzy, że na rodow i b ry ty js k ie  
mu,.' ta k  samo ja k  i  in n ym  na 
rodom  św iata, zależy na d ługo
trw a ły m  pokoju. W zm ocnienie 
przy jaźn i, m iędzy ZSRR i  W ie l 
ką B ry ta n ią  jes t je dn ym  z k o 
niecznych w a ru n kó w  utrzym a: 
n ia  pokoju. Radca ambasady 
radzieckie j zapew nił zebranych 
że naród b ry ty js k i znajdzie w  
narodzie- radz ieck im  w iernego 
i  odanego sojusznika w  walce 
o pokój,
, K on ferencja  jednom yśln ie  u - 
chw a liła  rezo lucję, wniesioną 
przez członka parlam entu  
P la tts  M illsa , w zyw a jącą  rząd 
b ry ty js k i do ścisłego w yko na
n ia  w a ru n kó w  u k ła d u  o w spó ł
p ra cy ' ł  w za jem nej pomocy za
w artego m iędzy ZSRR i  W ie l
ką B ry ta n ią  w  ro k u  1942.

Jednocześnie uczestn icy ko n 
fe re n c ji ape lu ją  do rządu b ry 
ty jsk iego , aby p rzyczyn ił się 
dp_ ' w znow ien ia  w spó łp racy 
w ie lk ich  . m ocars tw  za pośred
n ic tw em  ONZ, ro z w ija ł stosun
k i hand low e m iędzy ZSRR i 
W ie lką  B ry ta n ią , rozpoczął per 
tra k ta c je  ze Z w iązk iem  Radzie 
ck im  w  spraw ie  uregu low an ia

850 tysięcy rob o tn ików  pó l-

prob lem u berlińsk iego i  u tw o 
rzen ia je n d o litych  N iem iec o- 
raz w y rze k ł się podpisania pa
k tu  północno -  a tlan tyck iego  
po tw ie rdza jąc w  ten sposób swe 
zam iary pokojowe.

P la tts  M ills , wnosząc p ro je k t 
te j rezo luc ji, napiętnow ał pp~ 
ł i ty k ę  rządu b ry ty jsk iego , k tó 
ra  doprow adziła  do podważe
n ia  p rzy jaźn i i  w spółpracy ze 
Z w iązk iem  Radzieckim  i w łą 
czyła A ng lię  do obozu im p e ria 
lizm u  amerykańskiego.

P la tts  M ills  ’ s tw ie rdz ił, że 
pakt pó łnocno -  a tla n ty c k i jes 
sk ie row any przeciw ko Zw iązku 
w i Radzieckiem u. P akt ten po 
w in ie n  być z likw id ow a ny, gdyż 
doprow adzi naród b ry ty js k i dó 
zguby. B ry ty jc z y c y  p o w in n i' u - 
czynić wszystko, aby nie d o p u 
ścić do podpisania paktu  pó ł
nocno -  a tlan tyck iego  przez 
rząd  b ry ty js k i.

N aw iązu jąc do prob lem u Ber 
lin a , m ówca zaznaczył, że to 
w łaśnie m ocarstw a zachodnie 
zorgan izow ały blokadę tego m ia 
sta, w prow adza jąc odrębny sy
stem w a lu to w y  nie  ty lk o  w  stre 
fach zachodnich, lecz i W B er
lin ie . M ocarstw a zachodnie po
rz u c iły  u ch w a ły  poczdamskie, 
p rzew idu jące współpracę 4 mo 
carstw  w  spraw ie  N iem iec.

„Je ś li n ie  w zn ow im y  te j 
współpracy, n ie  pozostanie nam 
n ic  innego, ja k  ustąpić z B e r
lin a  — pow iedz ia ł P la tts  M il ls “ .

W  dalszym  ciągu swego prze
m ów ien ia  w skazał on, że p ia n  
M arsha lla  p row adzi W ie lką  
B ry ta n ię  do samobójstwa. M o
żliwość po p ra w y sy tuac ji gospo 
darcz.ej leży w  rozbudow ie sto
sunków  hand low ych  ze Z w iąz
k iem  R adzieckim  i  k ra ja m i Eu 
rop y  W schodniej.

K on fe renc ja  u ch w a liła  rezo
luc ję , dotyczącą w a łk i p rzeciw 
ko ka m p an ii an tyradz ieck ie j w  
W ie lk ie j B ry ta n ii i  podjęcia 
szefok ie j a k c ji za p o litykę  
w spółp racy i  p rzy ja źn i ze Z w ią  
zkiem  Radzieckim ,

NA STRAŻY rOSZ£DKU I  SPOKOJU

Kadry ORMO, rekrutujące się spośród ofiarnyc h synów klasy robotniczej i pracującego chłop
stwa, wniosły wielki wkład w walkę z reakcyjnym podziemiem t dywersją

Ludność Norwegii domaga się przerwania 
rozmów w sprawie paktu atlantyckiego

Masowe protesty przeciwko 
polityce podżegaczy do wojny
OSLO, (PAP). —  D zienn ik  „F rih e te n “  donosi, iż  w  ca łym  

k ra ju  odbyw ają  się w  dalszym  clągn w iece pro testacyjne prze
c iw ko  p rzystąp ien iu  N o rw eg ii do pak tu  północno - a tla n tyc 
kiego.

USA podporzqdkowujq gospodarkę Japonii 
interesom monopoli amerykańskich

Amb. Paniaszkin domaga się realizacji 
uchwal Komisji Dalekowschodniej

(>„. > — S tany Zjednoczone w y  
tàc d y re k tyw ę  o „s tab iliza

W A S ZY N G TO N , (PAP). — Przedstaw ic ie l ZSRR w  K o m is ji do 
Spraw Dalekiego W schodu, ambasador Pan iuszkin , oskarży ł Sta- 

Zjednoczone o zm ianę systemu k o n tro li nad Japonią, którego 
ttstalenie należy w yłącznie do kom petencji K o m is ji.

,A rnbasador Pąn iuszkin s tw ie r I c j i “  ekonom ik i japońsk ie j, usi -  
! ^ l ł> iż S tanv Ziednoczone w y -  I łu ją  z pom in ięciem  K o m is ji

D alekowschodnie j narzucić w ła  
sny program  gospodarczy, sprze 
czny z uchw a łam i K o m is ji D a
lekowschodniej'. S tany Z jedno
czone pragną podporządkować 
gospodarkę japońską interesom  
m onopoli am erykańskich z u - 
szczerbkiem dla ekonom icznej 
niezależności Japon ii.

Z polecenia am erykańskich 
w ładz okupacy jnych rząd  japoń 
sk i opracow ał p ro je k ty  ustaw  i 
w yd a ł zarządzenia, zm ierzające 
w yraźn ie  do ograniczenia demo 
kra  tycznych p raw  japońskich 
mas pracujących, co un iem ożli
w ia  w cie len ie  w  ż y c ie , zasady 
dem okra tyzac ji Japon ii. 

Am basador Pan iuszkin  wska

Demonstracje 
Przeciwko stracenia 
komunistów w Iraku

a L °N D Y N . (PAP). Jak  donosi 
Pr?n̂ a Reutera, w  Damaszku 
sie P°setetwem  Ira k u  odby ły  

dem onstracje na znak prote 
- ,u Przi
'!egłym

b i„ Przeciwko stracem u 
tó lS ym  tygodn iu

irackich.
Anal

w  u- 
kom um s-

odby,- to g w z n e  dem onstracje 
lato Przed gmachem konsu- 
cia lra c k iego w  Aleppo. P o li- 
th n „EŁy ry i ska rozproszyła de- 
n i-, s trantów  dokonując wśród

u aresztowań.

żuje na konieczność podjęcia 
kroków , zm ierzających do 
wzm ocnienia s ił dem okra tycz - 
nych w  Japon ii oraz do lik w id a  
c j i  dom inu jących w p ływ ó w , ja  
k ie  dotychczas jeszcze posiada
ją  w  Japon ii w ie lk ie  koncerny, 
k tó re  pop iera ły  agresję japoń - 
ską.

W ładze am erykańskie  ogra -  
n icza ją  rozw ój eksportu  japoń
skiego, , pragnąc zapewnić u - 
p rzyw ile jow ane stanow isko dla 
m onopoli am erykańskich. Z  te 
go powodu wzrasta n iezm iern ie  
zadłużenie Japon ii z ty tu łu  han 
d lu  zagranicznego, k tó re  w  
czerwcu 1948 r. w ynosiło  790 
m ilion ów  dolarów.

W  k o n k lu z ji ambasador Pa- 
n iusźk in  domagał się, aby rząd 
USA m ożliw ie  szybko ud z ie lił 
K o m is ji Dalekowschodniej w y 
czerpujących in fo rm a c ji odnoś
nie w ykonan ia  przez gen. Mac 
A r th u ra  uchw a ł K o m is ji w 
sprawach gospodarczych, a 
zwłaszcza uchw a ły  dotyczącej 
re d u kc ji potencja łu  japońskie
go . przem ysłu wojennego.

Wystawa polski«!
sztuki ladowef 

w Brukseli
B R U K S E LA . (PAP). B e lg ij

sk i m in is te r ośw iaty K a m il 
Huysm ans dokonał o tw arc ia  
w ys taw y  po lsk ie j sz tuk i lu do 
w e j w  B rukse li. Deputowany so 
c ja lis tyczny  L u d w ik  P ie ra rd  
p rz y w ita ł posła RP w  B ru kse li 
A leksandra  K ra jew sk iego  i  licz  
n ie  zgromadzoną publiczność 
przem ówieniem , w  k tó ry m  oś
w iadczył, że w ystaw a polska 
jest d la  B ru k s e li rew elac ją  a r
tystyczną. P rzem ówienie w yg ło  
s ił rów n ież prezes Tow arzystw a 
P rzy ja źn i B e lg ijsko  -  P o lsk ie j 
E rnest Dem uyter. Na o tw a rc iu  
w y s ta w y  obecni b y li członko
w ie  korpusu dyplomatycznego, 
przedstaw icie le  ; pa rlam entu  o* 
raz przedstaw icie le k ó ł a rty s ty 
cznych i  prasy. ’’

Hitlerowsko reżyserka 
filmowa

, „zdenazy i iko wami’ *
B E R L IN , (PAP). — T ryb u n a ł 

ćenazy fika cy jny  w . W illing en  
(francuska stre fa  okupacyjna) 
u n ie w in n ił z zarzu tu  p rzyna le 
żności do p a r t i i h itle ro w sk ie j, 
a rtys tkę  film o w ą  i  reżysera L e 
n i R iefenstah l, k tó re j H it le r  po 
le c ił s film ow an ie  h itle ro w s k c h  
„P a rte ita g e “  w Norym berdze.

Na w iecu, k tó ry  się odby ł na 
przedm ieściu robotn iczym  Oslo, 
została uchw a lona rezo luc ja , 
stw ierdza jąca, że naród no rw e 
sk i p ragn ie  iść w  je d n ym  sze
lą g u  z narodam i, zm ie rza ją cy 
m i do u trw a le n ia  po ko ju  św ia 
towego. Uczestnicy w iecu  doma 
ga ją  się stanowczo aby rząd 
no rw e sk i w yco fa ł Się ze w szy
s tk ich  p e rtra k ta c ji w  sp raw ie  
p a k tu  pó łnocno -  a tla n ty c k ie 
go i  od rzuc ił żądania A ng losą- 
sów w  tym względzie.

W  re zo lu c ji podkreśla się, że 
N orw eg ia  pow inna  zawrzeć p a k t 
o n iea g res ji ze Z w iązk iem  R a
dz ieck im  i  współpracować z if t  
n y m i państw am i dem okra tycz
nym i.

Uczestn icy w iecu  w  m ieście 
T o r t w ysuw a ją  «żądanie u n ie 
w ażn ien ia  wszystk ich u k ła d ó w  
z państw am i anglosaskim i, k tó  
re chcą w yko rzystać N orw eg1 ę 
d la  sw ych celów  im p e ria lis ty 
cznych. Rząd no rw esk i p o w i
n ien zw rócić  g łówną uwagę na 
bu do w n ic tw o  pokojow e i  dop
raw ę  s tanu  m ateria lnego lu d 
ności, a n ie  na przygotow anie  
baz w o jennych  d la  Anglosasów.

Podobne rezolucje zosta ły u - 
chw alone na zebam iach p ra 

cow n ikó w  przem ysłu pa p ie rn i
czego i  różnych organ izacji spo 
łecznyęh.

Eozdźwięki w  partii 
socjal - demokratycznej

B R U K S E LA . (PAP). Organ 
be lg ijsk ich  s fe r w o jskow ych 
„L a  N a tion  Belge“  \v  korespon
dencji z Oslo zw raca uwagę na

rozłam , ja k i zarysował się w  
norw eskie j p a r t i i socjalistycz
nej na tle  ewentualnego p rzy
stąpienia N o rw eg ii do paktu 
atlantyckiego.

G rupa N a tw iga  Pedersena, 
przewodniczącego parlam entu 
norweskiego i  Johana N ygaa r- 
svolda, byłego prem iera rządu 
norweskiego, zwalcza p lany m i 
n is tra  spraw zagranicznych 
Lange, dotyczą :ego przystąp ie
n ia  N o rw eg ii do paktu  a tla n 
tyckiego. „L a  N a tion  Belge“  
donosi, że grupa Pedersena po
siada poważne w p ły w y  w  so
c ja lis tycznych  spółdzielniach 
spożywczych 1 ro lnych , p rze 
c iw staw ia jących  się współpracy 
no rw esk ie j p a r t i i socjalistycznej 
ze s tronn ic tw a m i praw icow ym i.

Nie Lądzie nowe] reformy walutowe] 
w radzieckiej strefie Niemiec

Protest
przeciwko wydalenia 

Polaka z Francji
P A R Y Ż  (PAP). —  Z ebran i na  

dorocznej kon fe ren c ji przedsta
w ic ie le  Z w ią zku  Polaków , b. u -  
czestn ików  Ruchu O poru okręgu 
paryskiego u c h w a lili energ iczny 
pro test przeciw ko decyzji w ładz  
francusk ich  w yda len ia  z F ra n 
c ji ic h  towarzysza b ron i, zasłu
żonego bo jo w n ika  o wolność 
F ra n c ji, polskiego działacza ro 
botniczego, S tan is ława N ap ie - 
racza.

W  ir in e j rezo luc ji członkow ie 
Z w ią zku  postanow ili m . in .: 
P rzeprow adzić wśród b. kom ba
ta n tó w  po lsk ich akcję przeciw  
podżegaczom w o jennym  z obozu 
im peria listycznego oraz zazna
jo m ić  swoich członków i  w szy
stk ich P olaków  na wychodźstw ie 
z osiągnięciam i narodu po lskie
go, budującego państwo socja li- 
styczne.

B E R L IN . (PAP). B iu ro  in fo r 
m acyjne radz ieck ie j adm in i
s tra c ji w o jskow e j w  Niemczech 
kategorycznie zaprzeczyło roz
powszechnianym  osta tn io  przez 
p ra s ę :i rad io  zachodnich sekto
ró w  B e rlina  k ła m liw y m  donie
sieniom , ja kob y  w  radz ieck ie j 
s tre fie  okupacy jne j N iem iec 
zam ierzano. przeprowadzić d ru 
gą re fo rm ę  w a lu tow ą. B iu ro  
In fo rm a cy jne  zostało upoważ
nione do stw ierdzenia, że nie 
is tn ia ł d  n ie  is tn ie je  ja k ik o l
w ie k  zam iar przeprowadzenia

now ej re fo rro y  w a lu to w e j w ra  
dzieckie j s tre fie  Niem iec.

Prasa i  rad io  be rlińsk ie  — 
głosi ko m u n ika t radzieckiego 
B iu ra  In fo rm acy jnego  — roz - 
powszechniają powyższe k ła 
m liw e  i  p row okacyjne pogłoski, 
aby zdezorganizować życie go
spodarcze w  radzieck ie j s tre fie  
okupacy jne j, zamaskować przy
gotow ania do d rug ie j re fo rm y  
pieniężnej w  Niemczech Za
chodnich oraz w yw o łać  zanie
pokojen ie  i  niepewność na ry n 
ku  w a lu to w ym  d la  u ła tw ien ia  
speku lac ji czarnogiełdowych.

KP Holandii za pizorwaniem 
działań wofennych w Indonezji

H A G A . W  osta tn ich dn iach w  
Parlam encie ho lendersk im  to - 
czyy się b u rz liw e  debaty w  spra 
w ie  zagadnienia Indonezji. Depu 
to w a n i z ram ien ia  p a r t i i kom u
n is tyczne j, P au l De G roo t i  
Noerdsack, dom agali się od rzą 
du położenia kresu w o jn ie  w  
Indonezji.

„R ząd w in ie n  ja k  na jszybcie j 
rozpocząć roko w a n ia  z Indone
zy jczykam i, lecz n ie  z grupą 
H a tty , a z F ron tem  Narodowym , 
k tó ry  k ie ru je  obecnie w o jną  
partyzancką i  cieszy się zaufa
n iem  całego narodu indonezy j
skiego. Rozm owy z F rontem  N a 
rodow ym  w in n y  być prowadzo
ne na podstaw ie uznania n ie 
podległości Indonezji, w yco fa 
n ia  w o jsk  ho lenderskich i  usta
now ien ia  w spółpracy gospodar
czej. )

P au l De G root podkreślił, że 
A m erykan ie  p rzy  pomocy tzw . 
K o m is ji ONZ, pragną ustanow ić 
swe panowanie w  Indonezji. De 
Groot oska rży ł rząd Dreesa o

pozbawienie w o lności dziesiąt
k ó w  tys ięcy Indonezyjczyków . 
„J a k  donoszą» w yżsi u rzędn icy 
holenderscy z B a ta w ii —  pow ie
dzia ł De G roo t —  w o jska  ho
lendersk ie  zam iast poko ju  i  po
rządku, u p ra w ia ją  w  Indonez ji 
te rro r. Należy uczyn ić wszy 
stko, by  u ra tow ać nasz naród 
od zguby. Obecny rząd w in ie n  
ustąp ić m ie jsca tak iem u rządo
w i, k tó ry  po łoży łby k re 3 w o jen 
ne j aw an tu rze i  zaw arł pokój 
Z R epub liką  Indonezy jską“ .

D epu tow any Noerdsack oś
w iadczył, że sytuacja  w o jskow a 
w  Ind one z ji przedstaw ia się co
raz gorzej d la  a rm ii ho lender- 
skie j. „M in is te r S tik k e r —  oś
w iadczy ł poseł —  stw ierdza, że 
je dyn ie  kom ple tne wyczerpanie 
H o la n d ii może nas zmusić do 
porz,ucenia obecnej p o lity k i. N ie  
w iem , k ie d y  w  o p in ii m in is tra  
S tikke ra  nastąpi „kom p le tne  
wyczerpanie“ , lecz w iem , że w o j 
nę w  Indonez ji prow adzi się 
kosztem mas p racu j ących.“
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Trzy lala działalności ORMO 
w służbie mus pracujących

r  ® okazji trzeciej rocznicy utworzenia Ochotniczej Rezerwy 
M ilic ji Obywatelskiej, odbyły się w całym kraju uroczysto- 

w czasie których podsumowane zostały dotychczasowe
osiągnięcia ORMO w walce z wrogami Polski Ludowej _
•  porządek i bezpieczeństwo obywateli.

W zw iązku z trzecią rocznicą 
w stan ia  O chotniczej Rezerwy 
M il ic j i  O byw a te lsk ie j, g łów ny 
inspekto r ORM O ip p łk  Jan 
K w ia tko w sk i, w yg łos ił przed 
m ik ro fonem  Polskiego Radia 
przem ówienie, w  k tó rym  m. 
in . ośw iadczył:

W  trzecią rocznicę pow oła
ni!* do życia Ochotniczej Re
zerw y M il ic j i  O byw a te lsk ie j 
(ORMO) sta jem y do apelu 
przed m asami pracu jącym i z 
poważnym  dorobkiem  i dum ni 
jesteśm y z naszego w k ładu  w 
dzieło ug run tow an ia  w ładzy 
ludow e j i zapewnienia porząd
ku  w  k ra ju .

Ochotnicza Rezerwa M il ic j i  
O byw atę lgk ie j ju ż  jako  o rgan i
zacja w okresie decydującej 
w a lk i z reakcją , zetknęła się 
bezpośrednio z w a lką  przeciw  
reakcy jnem u podziem iu, 84 ty 
siące chłopów i robo tn ików  z 
bronią w  ręku stanęło na s tra 
ży p raw  ludu  pracującego. W 
krwawe.] walce z wrogam i de
m okra c ji ludow ej w  okresie Re
ferendum  i w yborów , oddało 
swe życie 122 Orm owców. W

W walce ze szkodnictwem  go 
spodai czym, ORMO bierze ma
sowy udzia ł w tęp ien iu  speku
lac ji.

ORMO ma rów nież w ie lk i 
■wkład ną polu w a lk i z żyw io 
łem pożarowym.

Poprzez um asow ienię ORMO 
we wszystkich grom adach, po
przez podniesienie poziomu wy 
chowania ideologicznego, po
przez wzmożenie w a lk i z dzia
łalnością wroga, szkodnictwem  
—- przyspieszym y r:asz marsz 
do socja lizm u zakończył prze
m ów ien ie p ik . K w ia tko w sk i.

W czasie uroczystości w  K a to 
wicach, odczytany został rozkaz 
spócja lny w o j. kom endanta MO, 
w  k tó ry m  odznaczono pośm ie rt
nie odznakam i hono row ym i 15 
poległych w  walce z bandam i 
orm owców śląskich.

D la  uczczenia trzec ie j roczn i
cy ORMO, ponad 15 tys. O r
m owców śląskich przystąp iło  do 
w ie lk ie j a k c ji tzw . „C zynu 
O RM O “ . W dniach od 19 — 23 
bm. O rm ow cy pracować będą w 
kopaln iach, p rzy  napraw ie  dróg 
i chodn ików  w  osiedlach ro b o t
niczych, p rzy  odgruzowaniu 
m iast i  osiedli, budow ie szkół, 
domów orm owskich , św ie tlic  
itp .

W Pruszkow ie odbyła się a- 
kademia, poświęcona trzecie j 
rocznicy u tw orzen ia  ORMO w 
woj. warszawskim .

W  łódzk im  Domu K u ltu ry  M i
lic jan ta  odbyła się uroczysta a- 
kadem ia, z licznym  udzia łem  
O rm owców ł społeczeństwa 
łódzkiego.

Państwowe gospodarstwa rolne 
pod wspólnym kierownictwem

Powołanie Komisji Popierania 
Twórczości Naukowej i Artystycznej

P rzy  K o m te c ie  M in is tró w  do 
Spraw  K u ltu ry  została pow o ła
na do życia K om is ja  Popierania 
Twórczości N aukow ej i A r ty 
stycznej. Zadaniem  K om is ji 
jes t udzielan e pomocy nau
kow com  i a rtystom  dla rea liza
c ji określonych zam ierzeń tw ó r 
czych. K om is ja  prze jm ie fu n k 
cje K o m is ji Pomocy P raco w n i
kom  N auki i S ztuk i oraz P ra 
c o w n io m  Społecznym, ja k  rów  
mcż K o m is ji dia Spraw O dbu
dowy Nauki Polskie j w  zakre
sie wyżej określonych zadań.

K om is ja  Popierania Twórczoś 
ci N aukow ej i  A rtys tyczne j 
znacznie rozw in ie  akcję pomo
cy dla a rtys tów  i naukowców 
pracujących nad określonym i 
dzia łam i.

K om is ja  działać będzie w 
dwóch samodzielnych sekcjach:, 
naukow ej i artystyczne j. W 
skład K om is ji wchodzą przed
staw icie le M in is te rs tw a O św ia
ty , M in is te rs tw a K u ltu ry  i

Sztuki, Centralnego K om ite tu  
K oordynacyjnego Dem okr. Pro 
fesury i  Rady Z w iązków  A r ty 
stycznych.

X
K om is ja  Pomocy P raco w n i

kom N auki i Sztuki oraz Praco
w n ikom  Społecznym powstała 
z początkiem  1945 r. w  okresie, 
gdy sytuacja m ateria lna  w ie lu  
a rtys tów  i  naukowców  by ła  cięż 
ka. W ciągu 4 la t swego is tn 'e - 
n ia  K om is ja  p rzyczyn iła  się w  
poważnej m ierze do zabezpieczę 
nia egzystencji w ie lu  lite ra tów , 
p lastyków , m uzyków, naukow 
ców oraz dopomogła pewnej 
ilości w dów  i sierot po w y b i
tnych naukowcach i artystach,- 
p rze trw ać ten ciężki okreś.

W Związku z postępującą sta
b ilizacją  w arunków  by tu  praco
w n ików  nauk i i sztuki, K om is ją  
stopniowo przechodziła od fo rm  
zaopatrzenia do popierania kon
kre tnych  zanrarzeń naukowych 
i artystycznych.

Wywiad z wiceittin. Rolnictwa 
i Reierra Rolnych iow. Tkcczowem

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów, Uchwałą i  12 bin. lio. 
wolał nowe przedsiębiorstwo państwowe pt. „Państwowe Go*- 
pódarsiwa Rolne“. Przedsiębiorstwo to obejmie atlm aistrację 
nad wszystkimi majątkam i RamStwowymi, którymi dótyehbżAś 
administrowały Państwowe Nieruchomości ¡t emskie, Państwowe 
Zakłady Hodowli Roślin i Państwowi Zakłady Chowu Koni.

W związku z tym. wiceminister Rolnictwa i Reform Rolnych 
tow. St. Tkacaow, udzielił przedstawicielowi PAP wywiadu, 
w któryin omówił sprawę połączenia tych trzech ir.st.vtuc i w je
dno przedsiębiorstwo, dorobek łączących się Instytucji i nowe 
zadania państwowych gospodarstw rolnych.

— Państwowe gospodarstwa 
.rolne — ośw iadczył tow : Wicemi 
n ister TkaczOw, — któ re  do n ie 
dawna adm in is trow ane by ły  
przez trz y  różne ins ty tuc je , p ro 
wadzą pracę hodow laną roś lin  i 
zw ierząt oraz masową p ro du k
cję roś linną i zwierzęcą.

Dotychczas hodow la oddzielo
na by ła  od m a jow e j p ro du kc ji i 
przekazana P ZH R  i P ZChK. W 
praktyce jednak rozdzia ł ten nie 
istnieje, gdyż obydwa te dzia ły 
pracy są ze sobą ściśle związane 
Dlatego też, zarówno P Z H R  jak 
i PZC hK poza hodow lą p row a
dz iły  w  swych gospodarstwach 
również masową produkcję, tak  
roślinną, ja k  i zwierzęcą. Obec
nie działalność hodowlana i p ro 
dukcyjna skupiona jest w je d fte j 
in s ty tu c ji, có w p łyn ie  ko rzys t
nie na obydwa dzia ły  pracy.

Poza tym  is tn ien ie  trzech róż 
nych in s ty tu c ji u tru d n ia ło  spra
wne k ie row an ie  pracą. Ważną 
przyczyną połączenia P ljZ , 
PZHR i  P Z C hK  by ło  także dą
żenie do wprowadzenia oszczęd
ności personalnych.

— Dorobek cztero le tn ie j p ra
cy łączących się in s ty tu c ji jest 
duży. Zdoła ły  one zagospodaro
wać n iem al ca łkow ic ie  znisz
czone W czasie w o jh y  i w  dużym 
stopniu zdewastowane gospodar 
stwa rolne, p rzestaw iły  je  na 
produkcję  zgodnie, ze swym i z;i* 
daniam i oraz. w  znacznym stop
niu w p łynę ły , przez dostawę na 
sion selekcyjnych i k w a lif ik o 
wanych, na podniesienie produk 
ci.j roś linne j w  k ra ju . Przez ho
dowlę z&rodową i  stworzenie 
sieci stac ji kopu lacyjnych, p rzy
czyn iły  ślę one do podniesienia

stanu pogłow ia koni. Przez w ła 
ściwe racjonalne zagospdoaro- 
wąnie, oddanych im  w  ad m in i
strację gospodarstw, sta ły się 
ośrodkam i k u ltu ry  ro lne j, p ro
m ien iu jącym i nS okoliczne wsie.

PNZ, k tó rych  z?,daniem była 
produkcja  z iem iopłodów  i a r ty 
ku łó w  hodow lanych, w  okręaie 
ostatnich la t znacznie zw iększy
ły  swą produkcję, osiągając du
żą w ydajność z 1 ha, często 
przekraczającą wydajność przed 
wojenpą. I  tak  n P- p l°n  żyta z 1 
ba w  la tach 1947/48 wzrósł z 9 
do 13,3 q, pszenicy — z 10 do 14 
q, jęczm ien ia  — z. 12 do 13,7 q, 
bwsd — z 12 do 14,7 q i rzepa
ku — z 8 da fi,5 q.ŁPNZ osiągnę
ły  w  1943 r. znaczne nadw yżki 
produkcyjne, k tó re  m ogły rzu 
cić ną rynek k ra jow y . Wynoszą 
one 50.000 ton pszenicy, 119 tys. 
toń źytik, 17 tys. ton jęczm ienia, 
16 tys. ton owsa, 18 tys. ton rze
paku i 415 tys. ton bu raków  cu
krow ych. Ponadio sprzedały one 
ro ln ikom  mało i ś redn ioro lnym  
v/ rriku gospodarczym 1947 /48 — 
1.372 tony żyta kw a lifiko w a r.e - 
40, 2.420 ton pszenicy i znaczne 
dości innych ndsldti k w a lif ik o 
wanych. Na je re n n ą  akcję siew 
■ą W 1943 r  PNZ wraz z PZH R  
Jostarczyły poza tym  około 30 
tys. ton żyta i około 10 tys. ton 
pszenicy .kw a li 'kowanej. W ma 
ję tkach PŃ Z osiąghięto rów nież 
duże w y n ik i hodowlane.

Jeżeli chodzi 0 dorobek PZHR, 
to rozw inę ły  one szeroką pracę 
w dziale hodow li rdś lin , p row a-

Zjazd listonoszy wiejskich 
krzewicieli kultury na wsi po skiej

(TELEFO NEM  Ol) N A S Z E & O  ŁÓDZKIEGO KORESPONDENTA)
W  niedzielę obradował w Łodzi w  sali Centralnej Szkoły 

PZPR pierwszy w Połać* okręgowy zjazd łiaf noezy wiejskich.
Obrady zjazdu toczyły »ię ped znakiem w*mn*«nr#<» współ

zawodnictwa pracy wśród liatynoesi' tyistkS-ćHi Którzy W no* 
Wym ustroju Polski Ludowej stali śtę krzeń k iciami kultury 
i oświaty, docierającymi z książkę i  czasopismem do najdal
szy cli zakątków wsi.

Przebieg obrad wykazał, że listonosze wiejscy rozumieją 
.ciążące na nich obowiązki i że dołożą wszelkich starali, aby 
przyczynić się do upowszechnienia czytelnictwa ną WSL

Nowy projekt rządu francuskiego 
godzi w bezpieczeństwo górników

P AR YŻ, — P ro je k t dotyczący 
zm iany przepisu o wyborach 
delegatów górniczych, dba ją
cych o bezpieczeństwo pracy w 
kopaln iach; byt przedmiotem 
b u rz liw e j dyskus ji w Zgrom a
dzeniu Narodowym .

Deputowany kom unistyczny 
P atinaud poddał p ro je k t rzą 
dowy surowej k rytyce, zw ra
cając uwagę, że proponowane 
przez rząd zmniejszenie liczby 
delegatów górniczych nastąpiło 
w  mome.ncie wzrostu śm ie rte l
nych w ypadków  w kopalniach 
Od c h w ili zakończenia s tra jku  
70 gó rn ików  strac iło  życie, a 
12 tys. odniosło obrażenia, w 
tym  500 pozostanie ka lekam i

na całe życie Wszyscy ci, k tó - 
lz y  będą głosowali za p ro je k 
tem — ośw iadczył P atinaud — 
staną się w spóln ikam i m order
ców robo tn ików .

D eputow any Patinaud zapro
testował energicznie przeciwko 
w y ją tko w ym  zarządzeniom wp- 
bec gó rn ików  cudzoziemskich.

W kopa ln i C uvinot w  depar
tamencie Nord, w skutek za
niedbania przez dyrekc ję  w a
runków  bezpieczeństwa pracy, 
w ydarzy ł się nowy wypadek, 
k tó ry  spowodował ciężkie oka
leczenie dwóch gó rn ików  po l
skich — Paw ła Kasprzaka i 
Franciszka F iglaka.

Na zjeździe obecni b y li przed
staw iciele w ładz państwowych, 
pa rtii, o rgan izacji społecznych, 
in ś ty tu c ji k u ltu ra ln o  -  ćśw ia - 
tow ych i prasy oraz delegacje 
listonoszy w ie jsk ich  ze wszyst
k ich  obwodów okręgu łódzk ie 
go.

O tw arc ia  obrad dokonał dy
re k to r łódzkiego okręgu Poczt 
i Te legra fów  tow . Stefan K i i  - 
maszewski.

P rzem ówienia pow ita lne  w y 
g łos ili m. in .: przewodniczący 
zarządu okręgowego pracow ni - 
ków  Poczt i  T e legra fów  w  ix j-  
dżi tow. W ysokiński, w  im ipp iu  
rp instrą  P i  T. nacz. Zbożykow 
ski, tow. dyr. Herbst, przedsta 
w ic ie ! Zarządu Głównego RŚW 
„P rasa“ .

Tow. P rzyb y ł -  Stalski, z ra 
m ienia W ojewódzkiego K orn i - 
te tu  PZPR, listonosze w ie jscy 
przodownicy pracy z sąsiednich 
dyrekc ji. R eferat na tem at „ L i 
stonosz nosicielem  k u ltu ry  ną 
w s i“  w yg łos ił prezes łódzkiego 
Zw. D z ienn ikarzy i  redakto r na 
czelny „G łosu Robotniczego" 
tow. E dw ard Uzdański, p o dk re 
ślając, że stoimy, obecnie W ob-

liczu nowych zadań, jak ie  wysu 
n&ł Kongres PZPR i Kząd. Poza 
o lbrzym ią  pracą w  dziedzinie go 
spodarczfcj ną w s i s to i jednoczęś 
nie przed nam i zadanie l ik  w id» 
c ji ku ltu ra lnego  zacofania wsi. 
D latego też państwo nasze i  
pa rtie  p rzyw iązu ją  tąk  w ie lk ie  
znaczenie do ro li listonoszy w ie j 
Skicl). W najb liższym  czasie 
w y jdz ie  ppwfe pismo dla Wsi 
„G rom ada“ . Będzie ono posła - 
dąło w ie ik ję  znączepie w  ksatął 
tow aniu  świadomości mas chłop 
Skich i p rzy udziale listohoszy 
m u*5 zawędrować pod każdą 
w ie jską  strzechę.

540 listonoszy w ie jsk ich , p ra 
cujących ną terenie wo jew ódz
tw a łódzkiego, zdojąlo pozyękąć 
do c h w ili obecnej 32.140 prenu
m era to rów  czasopism wśród 
m ieszkańców wsi.

W  dyskus ji zab ie ra li głos 
liczn i m ów cy z terenu, przed
staw ia jąc swoje osiągnięcia, 
bo lączki i trudności. Z jazd je d 
nogłośnie u ch w a lił rezolucję, 
w  k tó re j listonosze w iejscy 
przyrzeka ją  solennie dołożyć 
wszystkich starań, by zjednać 
ja k  na jw iększą ilość prenum e
ra to ró w  dem okratycznej prasy

i ks iążk i na WSI i w ykonać z 
nadwyżką zaplanowaną na rok 
i 349 pracę.

Deperzn <lo KO P / ,H t
Uczestnicy Z jazdu w y s ła li do 

K om ite tu  Centralnego Polskie j 
Zjednoczonej P a r t ii R obo tn i
czej depeszę, następującej tre 
ści:

„Uczestn icy Pierwszego Okrę 
gowegp '  Z jazdu Listonoszy 
W ie jsk ich  w  Łodzi, przesyła ją 
K o m ite to w i Centralnem u' P o l
skie j Zjednoczonej P g r t i i i  Ro- 
Lptńiczej w yrazy  swego p rzy 
w iązania i  solidarności ro b o t
niczej oraz zapewniają, że ną 
pow ierzonym  sobie odcinku 
pracy dołożą wsze lk ich s ił i 
starań, by pozyskać na w s i ja k  
na jw iększą ilość prenum era to 
rów  dem okratycznej prasy i 
książki d la  podniesienia ośw ia
ty  i k u ltu ry  wśród ludności 
w ie jsk ie j.

U czyn im y wszystko, by na
sze współzaw odnictw o pracy 
stanęło ńa ja k  na jw yższym  po
ziomie i  aby p lan pracy na rok 
1949 został z nadwyżką w y k o 
nany“ .

R ozdanie n a g ró d
p rzo d o w n iko m  p ra c y

Na zakończenie obrad doko
nano wręczenia nagród 23 przo 
ddw n ikom  prący spośród lis to 
noszy w ie jsk ich  okręgu łódz
kiego, k tó rzy  pozyskali n a j
większą ilość prenum eratorów  
w r. 1943. P rzodow nicy o trz y 
m ali m. in. aparat rad iow y 
O fiarowany przez redakcję  „C ło  
iu Robotniczego“ , 2 ro w e ry  od 
Woj. Kom . PZPR oraz m ate
r ia ły  w łókienn icze od RS W 
„P rasa“ . s. K.

dząc 44 stację hodowlane na ob
szarze 24 tys. ha. H odu ją  one o- 
becnie 6 w łasnych odm ian ży
ta, 24 odmiany, pszenicy, 9 jęcz
m ienia, 9 owsa i 6 ziem niaków . 
Odm iana bu raków  cukrow ych, 
hodowana przez PZHR, osiągnę
ła najwyższą w ydajność cukru, 
wynoszącą 48,65 q z 1 ha.

P ZC hK  z rozproszonego po 
całej Polsce nielicznego m ate
ria łu  hodowlanego, re w in d y k a 
c ji z Niem iec, z im p o rtu  i z 
w łasnej hodow li, pow iększyły od 
1945 r. do 1948 r. ilość stacji 
rozp łodow ych z 35 (z 75 og iera
m i) do 481 (z 1.200 ogieram i). V/ 
roku  zeszłym P ZC hK  m ia ły  13 
stad og ierów i 45 stadnin, w  
k tó rych  posiadano 1.345 ogie
rów , 1.962 k lacz* zarodowe i 
1.227 źrebiąt.

F G E  —  gospo da rs tw a m i 
w zo ro w y  m i

Państwowe Gospodarstwa Roi 
ne po połączeniu w  jedną in s ty 
tuc ję  podniosą i rozszerzą osią
gnięte dotychczas w y n ik i. Praca 
tych gospodarstw zostanie zak
tyw izow ana przez wciągnięcie 
szerokich rzesz rob o tn ików  ro l
nych do w ykonan ia  zadań, k tó 
re stoją obecnie przed państwo
w ym i gospodarstwam i ro lnym i. 
G łów nym  zadaniem jest, aby go
spodarstwa te s ta ły  się wżerem 
socja listycznej gospodarki na 
ro li. Przez zastosowąnję n a j
nowszych. zdobyczy na uk i i tech 
n ik ł, będą ońe pokazywać ch ło
pom sposoby rac jona lne j gospo
d a rk i ro lne j, w ykazu jąc w yż 
szość gospodarki zespołowej nad 
indyw idua lną . Ponadto PGR roz 
uierzą zaopatryw anie gospo
da rs tw  chłopskich w  m a te ria ł 
hodow lany i  w  nasiong siewne, 
cd przyczyn i się do podniesienia 
p ro d u kc ji gospodarstw ch łop
skich.

W roku  bież. np. na cele op ie
ki społecznej przeznaczą się su
mę Ok. 1 m ilia rd a  zł, podczas 
gdy \v roku  ub ieg łym  suma ta 
Wynosiła 659 m iln . zł.

U d z ia ł w akcji „ II"
Gospodarstwa państwowe -— 

niezależnie od pracy nad pod
niesieniem  jakośc i i  ilości po
g łow ia  we w łasnych gospodar
stwach — zwrócą szczególną u - 

i  — uHfżertie w  większą 
ilość w artośc iow ych sztuk hodo
w lanych, masowej hodow li 
chłopskie j. W  1S49 roku  prze
w id u je  się dostaw ienie gospo
darstw om  ch łopskim  463 koni, 
1.200 buha jów , 190 knu rów , 2.600 
prosią t i  255 sztuk try k ó w  i  m a
cio rek hodow lanych.

W  r. 1949 p rzew idu je  się zna
czne powiększenie pogłowia 
zw ierząt we wszystk ich państwo 
wych gospodarstwach ro lnych.
I  tak : ilość kon i wzrośnie z
66.000 sztuk do 85.000 sztuk, b y 
dła ogółem z 90.000 do 119.000, 
k ró w  m lecznych z 42.000 do 
60.000, trzody chlew nej z 59.000 
do 171.000, m acior z 8.500 do
30.000 sztuk i owiec z 73.000 do
83.000 sztuk.

Gospodarstwa państwowe sta
ną się w  ty m  roku  poważnym  
dostawcą a rty k u łó w  hodow la
nych na rynek k ra jo w y  i p rzy 
czynią się w  dużym  stopniu do 
w yrów nan ia  is tn ie jących niedo
borów  mięsa, tłuszcz» i m leka. 
Zw iększony w  tym  roku  tucz 
zw ierząt pozwoli państw ow ym  
gospodarstwom ro ln ym  dostar
czyć w  ciągu roku  ną rynek
150.000 tuczn ików , 10.000 opa
sów, 20.000 owiec rzeźnych,
30.000 sztuk drob iu  tuczonego i 
około 70.000 li t ró w  m lęka.

Nowe wiatkę 
komunistycznych 

Itorłii Białorusi i Liiwy
M O S K W A  (PAP). — W  M iń 

sku odbjdo się pierwsze plenar
ne posiedzenie nowoobranego 
K om ite tu  Centralnego K om u n i
stycznej P a r t ii (bolszewików) 
B ia ło rus i, na k tó ry m  dokonano 
w yboru  B iu ra  Politycznego KC. 
P ierw szym  sekretarzem  KC 
KP(b) B został ponownie Gusa- 
row , zaś d rug im  sekretarzem — 
Z im ian in . Do B iu ra  Polityczne
go KC weszli: p rem ier BSRR —• 
P rezyd ium  Rady Najwyższej 
BSRR — Kozłow .

Na p ierw szym  p lenarnym  po
siedzeniu nowego K om ite tu  Cen 
tralnego Kom unistycznej P a rtii 
L itw y  w ybrano pierwszym  se
kretarzem  KC — Snieczkusa, 
zaś d rug im  sekretarzem — T re 
fi mowa.

XIV ZjciEd Kentsoascik 
Ukrainy

W sobotę odbyło się w  K ijo 
w ie o tw arc ie  X IV  Z jazdu K o 
m unistycznego Zw iązku M ło 
dzieży U k ra in y . Na zjazd przy
b y ł rów nież gorąco w ita n y  prze* 
delegatów sekretarz KC KP(b)U,' 
Chruszczów.

W  pierwszym  dn iu Z jazdu re
fe ra t sprawozdawczy, wygłosi! 
sekretarz KC  Kom som ołu — 
Sem iczastnyj.

Amkasatier w ęg ie lk i 
u M. Szwerafka

M O S K W A  (PAP). Dn ia 1« 
bm. amoacador w ęg ie rsk i W 
ZSRR E r ik  M o lna r w  im ien iu  
prezydenta R e pu b lik i W ęgier
skie j z K y ł  przewodniczącemu 
Prezyd ium  P,acly Najwyższej 
ZSRR M ik o ła jo w i Szwernilcow i 
gra tu lac je  z okaz ji pierwszej ■ 
rocznicy zawarcia radziecko - 
węgierskiego paktu  o p rzy jaźn i 
w spółpracy i  pomocy w za jem 
nej.

Letuictwo morskie 
2SIS w drugie) wefwie 

¿wiciowej
M O S K W A  (PAP) — Prasa do

nosi, że w  C entra lnym  Domu 
L o tn ic tw a  im. Frunze dokonano 
w  niedzielę o tw arc ia  w ystaw y 
poświęconej udz ia łow i lo tn ic tw a  
m orsk ich s ił zbro jnych ZSRR w 
drug ie j w o jn ie  św iatowej.

D z ienn ik i podkreśla ją na m ar
ginesie te j w ystaw y, że nie by
ło ani jedne j w iększej operacji 
na da lek ie j północy, ną B a łtyku , 
na M orzu  Czarnym  lub  na Da
le k im  Wschodzie, w  k tó re j nie 
b ra lib y  czynnego udzia łu m o r
scy lo tn icy  radzieckich s ił zbrój 
nycn. Podczas w o jny  zniszczyli 
oni ponad 5 tysięcy samolotów 
wroga i za top ili 3,5 tys. statków  
i transportowców ' n iep rzy jac ie l
skich Radzieckim  lo tn ikom  mor 
skin i przypad ł w  udziale za
szczyt u to row ania  drogi po
w ie trzne j do B erlina  i innych 
m iast położonych na da lekim  za 
pleczu n ieprzyjacie la .

Chłopi polscy 
gośćm i Ukrainy

(KORESPONDENCJA Z K IJO W A )

prący na U k ra in ie  ko łchoźn ików  ukra ińsk ich .Ludzie  prący na 
ciepło, po bra te rsku p rzy jm u ją  
przyby łą  do nich w  goście de
legację chłopów  polskich. Je
szcze na drodze do K ijo w a  na 
pierwszej u k ra iń sk ie j s tac ji Za- 
bołotie, tu te js i ch łop i z k o ł
chozu im ien ia  K a ro la  M arksa 
i  kole jarze, zorgan izow ali p rz y 
jacie lskie , gorące p rz y ję c ie  dla 
delegacji po lskie j. Dworzec ko 
le jow y p rz y ją ł odśw iętny w y 
gląd, wyw ieszono p o rtre ty  
członków rządu radzieckiego i 
k ie ro w n ikó w  Kom unistyczne j 
P a r t ii Zw iązku Radzieckiego 
Stalina, M ołotow a i Chruszczo- 
wa, ja k  rów nież p o rtre t prezy
denta Rzeczypospolitej Polskie j 
Bolesława B ieruta. P rzew odn i
czący kołchozu IC. Bura i de
legacja ko łchoźników  podali 
gościom chleb i sól na ha fto 
wanych serwetach ukra ińsk ich  
Po w ym ian ie  przem ówień po
w ita lnych , przedstaw icie l k o ł
chozu im  S ta lina  K u lik ,  opo
w iada ł gościom o osuw'" ciach 
us tro ju  kołchozowego i życiu

Równie uroczyście i radoś
nie p rzy ję to  delegacje chłopów 
polskich w  K ijo w ie . N a od
św iętn ie  p rzys tro jonym  d w o r
cu k ijo w sk im , w ita li gości 
przedstaw icie le m in is te rs tw  u - 
k ra ińsk ich  i m iasta K ijo w ą .

Delegacja chłopów polskich 
w pe łnym  składzie by ła  obecna 
w  przeciągu trzech dn i na na
radzie p rzodow ników  ro ln ic 
tw a  ukra ińsk iego w  gmachu 
k ijo w s k ie j opery. Z w ie lką  u - 
wagą i  zainteresowaniem  słu
cha li goście przem ówień czoło
wych p rzedstaw ic ie li wsi 
uk ra iń sk ie j, obradujących współ 
nie z k ie ro w n ik a m i w ładz re 
pub likańsk ich  i organ izacji pa r
ty jn y c h  nad zagadnieniam i da l
szego rozw oju  ro ln ic tw a  ukra iń  
skiego.

Przedstaw icie! delegacji po l
skie j Jerzy Kno the w yg łos ił na 
naradzie przem ówienie po w i
talne, w  k tó rym  om ów ił osią
gnięcia i rozw ój spółdzielczo

ści na wsi pp łsk ie j, opow iadał
0 życiu chłopów  polskich, a po 
zakończeniu tego przem ówienia
1 po wzn iesionym  przez dele
gata polskiego ok rzyku  na część 
S talina , 2.000 delegatów zebra
nych na kon fe renc ji, urządziło 
b u rz liw ą  owację na cześć p rzy 
jaźn i po lskp -ukra ińsk ie j.

Delegacja chłopów polskich 
zw iedziła  w  K ijo w ie  wystawę 
rplniczą. Gości* spo tka li się i 
p rzeprow adzili rozm owy z w y - 
b itn y m i przedstaw icie lam i w*i 
uk ra iń sk ie j — Paszą Angeliną. 
F„ D ubkow ieekim , M. Posm it- 
nym  1 innym i. W raz z uczest
n ikam i kon fe renc ji, delegacja 
polska obecna była  na przed
staw ieniach opery k ijo w s k ie j i 
w yśw ie tlen iu  f i lm u  „M ic z u r in “ . 
Delegacja polska z w ie lk im  za
in teresowaniem  zwiedzała w  
ciągu k ilk u  dn i K ijó w , w ykazu 
jąc w ie lk ie  zainteresowanie dla 
a rc h ite k tu ry  i zabytków  h is to 
rycznych sto licy U kra iny.

Przedstaw icie l delegacji chło 
pów polskich A. Brzoza w roz
m ow ie z przedstaw icie lam i p ra 
sy ośw iadczył:

„Serdeczne przyjęcie, ja k ie  
okazano nam na U k ra in ie  i 
wszystko to, cO w idz ie liśm y i 
w idz im y w K ijo w ie , do głębi

w zruszyło  członków naszej de - 
legaćji. W  K ijo w ie  zaproszono 
nas na naradę przodujących u 
dzi w s i kołchozowych. T rudno 
opisać ogromne wrażenie, ja 
k ie  w y w a rła  na naś ta narada. 
Zachw yceni jesteśmy ogrom nym  
szacunkiem, ją k im  otacza się 
tu ta j prostych ludzi pracy, za
chw yceni jesteśmy atm osferą 
b liskości i  rzeczowego, głębo
kiego kon tak tu , ja k i is tn ie je  
m iędzy k ie ro w n ika m i U kra iny  
a ko łchoźn ikam i, k tó ry  tak  ja 
skraw ię  p rze ja w ił się na te j 
naradzie przodow ników . Silne 
wrażenie w yw arła  na nas sku
piona uwaga, z jaką  N ik ita  
Chruszczów słuchał przemó
w ień kołchoźników , ja k  ró w 
nież jego pytan ia  i uwagi, ja -  
gie czyn ił on po przem ów ie
niach, W idać było, że łączy go 
bliska, osobista znajomość z 
w ie lom a przodu jącym i ludźm i 
kołchozu i ich sprawam i. N i
gdy nie zapom nim y prostej, 
pełnej g łębokie j treści i patosu 
m ow y N ik ity  Chruszczowa, 
k tó re j nie trzeba było  t łu m a 
czyć, ponieważ wszyscy człon
kow ie naszej delegacji dosko
nale ją  zrozum ieli. Zazna jom i
liśm y się w  czasie narady z w y 
b itn y m i uk ra iń sk im i kobietam i

— bohate rkam i p racy — Paszą 
Angeliną, Heleną Chobta i in 
nym i. Da ło nam  to możność 
przekopać się, że ustró j k o ł
chozowy rzeczyw iście da je w o l
ność kobięcię i  stwarza wszel
k ie  w a ru n k i dla je j równości 
z mężczyzną.

Liczne wystąp ien ia  na na ra 
dzie przodujących ko łchoźn i
ków , ich opow iadania o wspa
n ia łych  osiągnięciach p ro du k
cy jnych, o dobrobycie jeszcze 
raz przekona ły członków  na 
szej delegacji o potędze ustro 
ju  kołchozowego i o jego prze
wadze nad in d yw id u a ln ym  go
spodarstwem chłopskińi.

W ystąpienie prezydenta A k a 
dem ii N auk Rolniczych T ro f i-  
ma Łysenko, cenne, p ra k tycz 
ne rady, ja k ich  udzie la ł on k o ł
choźnikom, jego wskazówki, 
ja k  należy zorganizować w io 
senny siew i inne wskazówki, 
dotyczące zagadnień ro ln ic tw a  
przekonały nas, że w  Zw iązku 
Radzieckim  nauka rzeczywiście 
służy narodowi.

Wszyscy członkow ie naszej 
delegacji zachwyceni są K ijo 
wem. W ciągu k ilk u  dn i og lą
da liśm y jego zabytk i, zw iedzi
liśm y w ystaw y i tea try . K i 
jó w  jest ju ż  w znacznej mierze

odbudowany m im o Ogromnych 
zniszczeń, ja k ie  poczynili w n im  
okupanci. Na każdym  k ro ku  
w idać ja k  w ie lk ie  jest p rzy 
w iązanie narodu do swego 
miasta.

Nasi delegaci bardzo długo 
za trzym a li się na w ystaw ie  lu 
dowej twórczości u k ra iń sk ie j i 
m a ją  zam iar zw iedzić ją  pow 
tórn ie . Z  zachwytem  oglądaliś
m y w ystaw ę prac kob ie t u k ra iń  
skich, artystyczne zabaw ki 
dziecinne i  w y ro b y  ga rnca r
skie. K ążdy przedm io t w ys ta 
w io n y  na te j w ystaw ie  św iad 
czy o zręcznej p racy i  szczę
ś liw ym  życiu narodu. W ystawa 
poświęcona ruchom  pa rtyzanc
k im  pokazała nam  ogromną 
rolę, ja ką  odegrali pa rtyzanci 
w  walce z najeźdźcą.

W dzięczni jesteśm y za b ra 
terskie , ciepłe przyjęcie . Na 
zaproszenie p rzedstaw ic ie li k o ł
chozów, delegacja nasza w y 
jeżdża 18 lutego w  teren, 
gdzie zapozna się z dośw iad
czeniem w ie lk ich  gospodarstw 
ko lek tyw nych  i  życiem  kołchoź
n ików . Jestem przekonany, że 
nasz pobyt w  teren ie będzie 
dla nas n iem n ie j owocny, an i
żeli pobyt w  sto licy U k ra in y “ .

A. C.

Aresztowanie 
245 związkowców 

w Indiach
LO N D Y N  (PAP) — Agencja 

Reutera donosi z Bom baju, że 
po lic ja  h induska aresztowała W 
c iągu .osta tn ich  2 dn i 245 dzia
łaczy zw iązkowych. A resztow a
nia te pozostają w  zw iązku z 
trw a jącym  od k ilk u  dn i s tra j
kiem  ko le ja rzy . •

Stany Zjednoczone 
nie zwraca)q Danii 
baz grenlandzkich

K O P E N H A G A  (PAP). Dzien
n ik  „K r is te l ig  D agb lad“ , cy tu 
jąc depeszę agencji U n ited 
Press, donosi, że m iędzy amba
sadą duńską w  W aszyngtonić 

a w ładzam i am erykańsk im i to 
czą się obecnie rokow an ia  na 
tem at zaw arcia d ługo te rm ino
wego uk ład u  w  spraw ie prze
kazania Stanom Zjednoczonym  
baz w  G ren land ii.

Jubileusz pracowników 
technicznych 

Teztrn Falskiego
W  sobotę, 26 bm. odbędzie 

się w  P aństw ow ym  Teatrze Pol 
skim  uroczystość jubileuszowa 
32 pracow n ików  technicznych 
teatru . Będzie to pierwsza w 
Polsce tego rodzaju uroczy* 
stość tea tra lna  na tak  w ie lką 
skalę.

Po raz p ierw szy u jrz y  W ar
szawa na scenie nieznanych lu 
dzi tea tru , k tó rzy  przepraco
w a li za jego ku lisam i 25 — 5° 
lat.

W dn iu tym  odbędzie się pre
m iera sztuki M aksym a G ork ie
go pt. „W rogow ie “  w  nowym 
przekładzie A. Stawara. Roi« 
W' te j sztuce kreować będą na j* 
w y b itn ie js i ak to rzy  T eatru  B l i 
skiego,
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H7 prsc, planu 
^ y k o a n î  p r z e m y s ł  

gralcssiy
Plan_ lń  p rodukc ji wg. ilości na 

*•• i 'MH prze w idy  
34.000

/w a l wykonanie 
ton. d ruków . Zostai on 

zowany w 117.6 proc. 
(40.000 ton d rukow i. Plan 
n u kc ji na 1S48 r. według 
rości (w  cenach 1937 
wykonany w  111,1 
tosć

pro- 
w ar- 

r.) został 
proc., w ar* 

p ro du kc ji osiągnęła 
• i00.000 zł, w tym  wartość 

rouaow w yn iosła  57.400.000 zł. 
. f la n  na 1949 r. według w a r- 
rosci (w cenach 1937 r.) zakła- 

wzrost p rodukc ji w stosun- 
c!°  r - liJ48 o 21 proc. i prze- 

id u je  produkcję  wartości 
o.oOo.OOO zł, w  tym  druków  

^ t o s c i  63.300.000.
W 1948 r . przerobiono papie- 

i]*>i- ton a planowana
przerobionego papieru w 

r ' wynosi 23.352 ton.

Bezużyteczne dotychczas odpadki 
Staig się cennym surowcem

Zjazd przedstawicie Si
przeiwérni mięsnych i rybnych
W dniu 18 lutego odbył się w Warszawie zjazd dyrekto rów  i ko

m isarzy oszczędnościowych prze tw órn i M ięsnych i rybnych, po
święcony zagai nleniom  racjona lne j i  oszczędnej gospodarki.

2000 uczniów 
saruół rolniczych 

nu wczasach
Związek Zawodowy G órm kóu 

ozpoczął w bieżącym sezonie. 
Porozumieniu z WydziałemW

Szkolenia Zawodowego przy Cep 
Tam ym  Zarządzie Przem ysłutrs 
Węgios . fPwego organizowanie wczg 
•ow  dia uczn;ów zawodowych 
w f ° ł  górniczych. U m oż liw i to 

lodoęianym górn ikom  wyjazdy 
o m iejscowości k lim atycznych, 

•Wk : Szklarska Poręba, Karpacz.
lsja  i  inne. gdzie przygotowa

no ju z  dom y wypoczynkowe.
odczas pobytu na wczasach 

uczniowie odbywać będą w y- 
^eczk i kra joznawcze i korzystać 
* wykładów .

Przew idu je  się, jż w  m arcu -1 
W-etniu br. skorzysta z wcza- 
°w  ponad 2.000 uczniów, nieza- 
canig ot| 7qo uczniów przebywa 

J3cych ju ż  obecnie na wczasach.
w  Późniejszych miesiącach 

Przewidziane jest urządzenie o 
uozow le tn ich  dla m łodzieży gór 
niczej.

Jakie mogą być źródła plano
wo i systematycznie przeprowa
dzanych oszczędności w prze
tw órs tw ie  mięsnym i rybnym ? 
Referaty i ożywiona dyskusja 
na zjeździe przyn iosły na te py
tania wyczerpujące odpowiedzi.

W prowadzenie norm  zużycia 
surowca i materiałów, pomocni
czych, odpowiednie przechowy
wanie puszek i przypraw  do 
konserw, aby nie ulegały znisz
czeniu, w yko rzystyw an ie  „odpad 
kó w “  — oto naczelne zadania 
w ie lk ie j akc ji m ąjącej na celu 
podniesienie w ydajności przemy 
słu konserwowego i zmniejsze
nie kosztów.

Stosowanie stałych norm zu
życia m ate ria łów  — usunie spo
tykane nieraz m arnotraw stw o 
cennego surowca. Na przykład 
do gulaszu w ieprzowego terano

zwykle najwyższej jakości sło
ninę,, m inio że również z dobrym 
w yn ik iem  możną było  ną tep ceł 
użyć inne gatunki tłuszczów
zwierzęcych.

Sjpriłwa puszek jest bolączką 
obu gałęzi przemysłu p rze tw ór
czego. D yr. Jan Łukow icz z 
grudziądzkiej fa b ry k i P rzetw o
rów M ięsnych uskarża się, że 
przemysł m etalowy przysyła 
puszki wybrakowane. Z Bydgo
szczy otrzym ano . niedawno 230 
puszek, których wieczka by ły  
odlutówane. Ponieważ nie moż
na było skontorolować puszek 
przy odbiorze transportu — bra 
k i wyszły na ja w  dopiero przy 
zapełnianiu ich konserwami. 
W ym iar puszek bywa zróżnico
wany. Dyr. Chwaluk z Gniezna 
stwierdza, że 50 proc. puszek nie 
zamyka się przez to szczelnie.

F abryk i metalowe nie pow in 
ny wypuszczać puszek bez do
kładnej kon tro li — jest to dezy
derat. wszystkich przedstaw icie li 
przemysłu konserwowego. Lecz 
i przetwórnie nie są bez grzechu. 
Bardzo często puszki niszczą się 
na skutek ziego przechowania, 
lub też psują się konser
wy nieszczelnie w nich zam
knięte. Ograniczenie braków  do 
m in im um  — musi być naczel
nym hasłem akc ji dszczędnóścio 
wej.

Tzw. odpadki przy produko
waniu konserw — dotychczas za 
mało by ły  w ykorzystyw ane. 
K rew  zwierząt w  przetw órn iach 
mięsnych spływa do kanałów 
Tym  samym m arnuje się cenny 
surowiec, k tó ry  może być uży
ty, do karm y zwierzęcej w po
staci mączki k rw is te j, lub me
lasy krw is te j. K rew  sproszkowa 
na może znaleźć także zastoso
wanie, jako dodatek do wędlin , 
z k rw i można otrzym ać a lb u m i
nę _  produkt wśżny dla celów 
przemysłowych. Dyr. Łukow icz 
z Grudziądza stawia wniosek o

Robotnicy wrocławskiego Pafawagu 
zaoszczędzała miliony

T a f g

Innawacfe nu 
ach Poznańskich

., W czasie tegorocznych M ię
dzynarodowych Targów Poz
nańskich p ro je k tu je  się umiesz 
j^en ie  na terenie targow ym  ki! 
" u tab lic  in fo rm acy jnych , a 
j-narakterze dydaktyczno - spo- 
ócznym. Na tablicach, w f i r -

rnie
cy fr

wykresów, zestawień czy 
porównawczych, przedsta- 

Rn0̂ 6, ^ d ą  nasze zdobycze go- 
• PocJarcze, osiągnięte w" ramach 
•elan u Trzyletniego.

W rp ’ UiX, 22 llltęzo i-i# r. 
„Dodz. 5.50 Koncert z Czrrhmlo- 

Ç.00 G im nastyka. g J# M u- 
7S0 P rze g lą d  p rą ^ y . 9.30

W acji

<Sa-
P c v r i^  i , . n o w e “  — R u d n ic k ie g o  
i  5(i s-13 In fo rm a c je . 8.24 P C K .
k 1 P rz e rw o . 11.0(1 A k a d e m ia  z o-
e„  , o .w a rc ia  R o ku  C ho p in o w = k !e -
i l '* >  11 " ) M u z y k a  po lsko .
( t o ’, , .  K rô r iik a  W ęg ie r. 15 50 „N a  
• W *  ą nut<ł “ : z e -p ó ł W eso łow - 
J j i ,  ' r>’ O tto c z k o  (sopran ). 12.95 
*ktei ' P rze S'«ld p ra s y  c h ’ô jv
kóu,'.' "C h o ro b y  i s z k o d n ik i b r a -  
sk lp  ' P rz y p o m n ie n ia  g o rp o d o r-  

,8 -,# P rz e rw a . 15.95 K ro f i ł i-a  
c *  ozęw y. 15."# D la  d z ie c i: K o n - 
sk ,.L . C h o p in o w s k i. 15.50 U tw o ry  
c pcow e. 15.55 z zagadn ień  ży - 
d y . l  p ra e v  k o b ie t. 16.30 D la  m !o - 
P in n , „ \  . R ozp o czyn am y  R ok Cho- 
’M c t k i ^ ’-"- l®-45 P rze g lą d  w y d s w -
Pon.TT o s w ia to w y c h . 13.50 M u zyka  
*vŁ fc ',? rn a - 17-4» L e k c ja  ję z y k a  ro - 
* M Ï i î * , q: u -2* Poezja  o A r m iiPin „ CU e.1- n  30 M )|z y k a  _  c h o _

in.oó P rz e m ó w ie n ie  P re zyd e n ta  R p. 
c ł ' o r , i „ OIl c ’?rt in a ” g U râ c y jn y  R oku  
i  D .P,ln °w a k ie g o  1949, g ra  Ja: E k ie r  
W o)upeV le c k i- 2100 w  rocznm e Rc- 
' ,V r v „ „ ,  L u to w e j.  2t.20 K o n c e rt. 
>wwi?„-16 G er t . ,  22.00 K n n c e - t  ro z - 
" e c z „ iW y- 2J-45 1 23.10 M u z y k a  ta- 

24.00 K o n ie c  a u d y c ji.

Brohne wynalazki I alspassma sklaflaj^ się 
na wi&Ikie eslagnięcia

(TELEFO NEM  OD NASZEGO KORESPONDENTA)
Z zasięgniętych cd k ilk u  zaledwie rębótiiiS ćw  Pąfąiyąsu i i i*  

fa rm a c ji w yn ika , że w  ta k im  kolosie, ja k im  jegt Pąfawag, 
is tn ie ją  dz ies ią tk i i se tk i sposobów oszczędzania.

W ydaje się, że przy na leżytym  pokierowaniu te j sprawy, 
można o w ie le  w ięcej zaoszczędzić niż pre lim inow ane na bie
żący rok  40 m iln . zl.

T r a n s m i s j a  z a w o d ó w
w  o  „PUC HAR T A T R “

na„ ,dn;0 rozpoczęcia M iędzy- 
* C h ° Wyph Zawodów N n rc ia r- 
Tat -< W Zakopanem o „P uchar 
Rad- ’ W środfk 23 bm. Polskie 
bą t -° nada o ¿odz. 20.40 specjał 
b U o u nSmis' ę im prezy i kon ty 
ciem Sf  ’ ą b ^dzie codziennie w

n » rś igodnia 0 S°dz- 20-45- 
JPOW lEgC O SZOPENIE

każriW?na1ąc od dn' 23 bm. w 
dio* h j rodę 0 §odz- 21 Przez ra - 
Sfośn-' r  transm itowane z roz- 
ó lo Ó7kiej odcink i powieści 
Sz0n^IU 1 tw órczości F ryderyka 
C zortk^ ’ ,PiÓra p ro f- Adama 
cje n WSki€g0- Te Sgm<s aud-y-
0 god°zWt9 rZ a n e  b ? d ą  w  c z w a r t k !

°  p O W S TA N IU  A R M II  
w  . CZERW ONEJ

2i .3q Sr°dę, 23 lutego o godz. 
giośn -nadana będzie przez roz- 
s lo ^ lę warszawską audycja

Tow. W ładysław  Z ien tek in 
fo rm u je  nas. że w  jego dziale 
p rodukc ji, koszty nakładowr- 
m ate ria łów  pomocniczych spa
d ły  w  g iyczn u  c. 23 proc. W 
grudnń i i styczniu usprawniono 
w tym  dziale następująca p rzy 
rządy; wiaszak klocka ham u l
ców, uszko, prąsowónie wspor
n ików , łapkę podłogową j opas
kę zabezpieczającą swerzeń 
W szystkie uśpraw n’en:a dają w 
surmę około 4-0.000 zacszcźędzo- 
nych msszyno-godzin i robotn-i- 
ko-go-dż:n.

Tow. Jan M a lik , b y ły  kierow
n ik  oddziałowej narzędz'owni. 
a obecnie inspekto r narzędzio
wy. urządz i tam wzorową wy- 
Dcżyooslmę narzędzi. Pćpaysł o- 
kaza1 się dobry. Obecnie ¿owi 7 la 
l ik  urządza we wszystkich dz a- 
łaeh . podobne wypożycza)nie, 
co da poważne oszczędności w 
zużyciu narzędzi, a jednocześ-

nte pozwoli na dokładne ujęcie 
stanu posiadania.

Oszczędności będą szły w m i
liony  złotych. Przede wszystkim  
w magazynach nip będzie na
rzędzi, k tóre sio.;ą bezużytecz
nie i zamrażają kap ita ł fabrycz 
n y . --Dją, przyk ładu podaję na 
stępujący fa k t: w ierte ł ze sta!: 
szybkotnąpaj z obsądką stoż- 
kpwą lS w ym ia rów  (od 15 dó 
80 mm) jest nadm ar -w maga
zynie za b lisko  9,5 m iln , zł! Żą- 
m różen:e kap ita łu  z powodu 
nadm iaru m ate ria łów  w maga
zynu  g łów nym  sięga ogrom 
nych sum.

Is tn ia ły  w ypadki, k iedy roz
wój wynalazczości ham owany 
b y ł przez b iurokrację . N aptzy - 
k ład : w ykonany przez tow. W ła 
dysławą Z ientka przyrząd do ob 
cinania rogów -wsporników dą  ̂
poważna oszczędności.

Kom isja usprawnień na Pa- 
fawagu przyznała mu 28.000 
zł prem ii, ą kom isja usprawnień 
w Teznaniu obcięła prem ę do 
8.000 zł. Po in te rw enc ji M  n:- 
sterstwa Przemyślu i  H and lu  
przyznano tow. 2, m ik o w i l i  
ty», zł, co jednak riedal n e od 
powiada należnej mu prem  j

Z dróbnych «lęaszóń — wielkie 
ośzcżędn-jócł

Tow. Lubom ir Dybalski z w y  
dz.ąłu mechanicznego opowiada;

— W naszym dziale w p row a
dzono oszczędności w zużyciu 
mąter.:»łów pomocniczych, jak 
oliwa, ka rb id , narzędzia tnące, 
elektrody. W ykorzystano 3 to
ny 'śc in kó w  żelaza i brązu, k tó 
re zostały zużyte do rozporządzę 
nia części do napraw warszta
towych.

Tow. Dybą)ski ma duże za
sługi w  uspraw nien iu techn ez- 
nej organizacji, w- sporządzaniu 
szeregu w ykazów  i stawek p ro 
dukcji. K om isją  usprawnień 
rozpatru je  k ilk a  jego pomy
słów, m. in. zmianę sposobu 
wykonapia sworznia, która w in  
na dać oszczędność w  stosunku 
rocznym do 33 tony m ateria łu  

i .  D A W ID  DW ICZ

zainstalowanie w  przetw órn iach 
odpowiednich, urządzeń do zbie- 
rapią k rw i oraz W irówek do od
ciągania z n ie j b ia łka.

Odrzucana przy p rodukc ji 
szczecina w inna być zużyta do 
wyrobu szczotek, zaś racice, k o 
pyta i rogi mogą być przerab ia
ne na masę rogową. Znaczne za- 
spby tiuszczu, k tó ry  można prze 
rabiaó dla celów technicznych, 
znajdują się w gruczołach m le 
cznych, traktow anych dotąd ja 
ko „bezużyteczne“ .

Ryby dostarczają m nie j p ro
duktów  ubocznych,- lecz z ości 
można sporządzać mączkę ry b 
ną, ą skóry dorszy — mogą s łu 
żyć do wyrobu ga lanterii. T y m 
czasem ty lk o  jedna przetw órn ia  
rybna — W Gdańsku — posia
da urządzenia do fa b ryka c ji 
mączki. Urządzenia te muszą po 
wstać we wszystkich p rze tw ór
niach rybnych.

Bo „n ic  nie może ginąć bez- 
pcżytecznie“  — to podstawa za
sady rac jona lne j p rodukc ji 
przemysłu przetwórczego.

Wsgćł wodntatwa 
w sakresie

bfzpkciGilsilwa pracy
Zakłady „S o lvay“  p rzys tąp i

ły do współzawodnictwa w  za
kresie bezpieczeństwa pracy z 
fab rykam i chem icznymi, podle
g łym i zjednoczeniu przem ysłu 
.iieorgąnicznego. P rzem ysł n ie 
organiczny pierwszy w  Polsce 
przystąp ił do współzawodnictwa 
pracy w  te j dziedzinie. A k c ją  tą 
mą ną celu troskę o ochronę 
zdrow ia robo tn ików  i zapobie
żenie nieszczęśliwym w ypad
kom  przy pracy.

W  zakładach „S o lvay“  pow 
stało koło bezpieczeństwa pracy, 
do którego obow iązków należy

Ositgęr' u!a pioitóGYjne 
państwowego przesil, spożywasz. j

ra ń s tw o w y  przem ysł spożywczy dokonał na przestrzeni ub ie
głych la t poważnych osiągnięć. W  dziedzinie d ys trybu c ji tow a
rów  z likw idow ano zbyteczne pośrednictwo oddając w  ręce 
Państw ow ej C entra li H and low ej zbyt a rtyku łó w  spożywczych. 
O ro ił Państwowego Przem ysłu Spożywczego wym ow nie 
świadczy fak», że p rodukcja  te j gałęzi wynosi ok. 70 proc. 
ogólnej masy tow arow e j dostarczanej na rynek.

O gólny plan p ro du kc ji na 
ro k  ub. przem ysł spożywczy 
w ykona ł z poważnym i nadwyż 
kam i. P rodukc ja  cuk ie rków  i  
czekolady w yn ios ła  w  r. ub. po
nad 13.000 ton, co stanow i 140 
proc. planu, produkc ja  m aka
ronu ponad 7.000 ton (130 proc. 
planu), p rodukcja  drożdży p ra 
sowanych 5.637 ton (101 proc. 
planu), drożdży suszonych pa
stewnych 2S7 ton (143 proc. pla 
nu). Przerób nasion oleistych 
osiągnął cy frę  około 75.000 ton 
(115 proc. planu), produkcja  ole 
ju  surowego w yn ios ła  32.715 
ton, co stanowi 139 proc. planu 
wanego 27.477 ton (116 proc. 
p lanuj. W arto zwrócić uwagę 
na fakt, że produkcja  o le ju  w 
porów naniu z rokiem  1947 wzro 
sla o 1417 ton. P rodukcja  m ar
garyny w  1948 wyn iosła  13.380 
ton, co stanowi 30 proc. planu 
i wzrost w porów naniu z ro 
k iem  poprzednim  o 1630 ton. 
P rodukcja  surogatów kaw y wy 
niosła 23.593 tony (¡57 proc. 
planu), suszu cyko rii 11.81,4 ton,

przerób ziem niaków osiągnął 
liczbę 263.000 ton, wytwórczość 
produktów  ziemniaczanych 
25.000 ton.

P lan na r. bież. przew iduję 
produkcję 13.000 ton cuk ie r
ków, 1.900 ton czekolady, 7.200 
ton makaronu, 22,5 tys, ton su
rogatów kawy, 15.600 ton su
szu cykorii, 57.GC0 ton produk
tów  ziemniaczanych. Wartość 
p rodukc ji na rok  bież. w yn ie 
sie 165,5 m in . zł wg. cen z r. 
1937, t j.  o 30 proc. więcej niż w  
r. ub., oczywiście po odliczeniu 
p rodukc ji przemysłu ole ja rskie 
go .k tó ry  ja k  wiadomo podpo
rządkowano Centralnem u Za
rządow i Przem ysłu Tłuszczowe 
go.

W styczniu br. przew idziany 
plan p rodukc ji cuk ie rków  w y 
konano w 110 proc., czekolady 
w 141 proc., m akaronu w 101 
proc., drożdży prasowanych w 
122 proc., surogatów kaw y w 
114 proc., produktów  ziem nia
czanych w 171 proc.

Fmtile tik prsmkwnikśw 
przemyśle roszurnlcsym

przodow ników  pracy

m. i
y le l

Handel dontokrqźny żywcem 
ainsi być zlikwidowany

i. dbałość o należytą wen- 
_ ję, zaopatrzenie pracow n i

ków' w  ubran ia ochronne, maski, 
oku la ry  oraz zabezpieczenie ma 
szyn odpow iedn im i osłonami. 
Koło popu laryzu je wśród robo t
n ików  znaczenie h ig ieny i bez
pieczeństwa pracy drogą odczy
tów  i  pogadanek, organizow a
nych w  poszczególnych działach 
pracy. (!)

Rolboinicy
d y r e k t o r a m i

D yrekto rem  placów ki T echn i
cznej Obsługi R o ln ic tw a w  T o
ru n iu  został m ianowany przez 
dyrekc ję  naczelną TO R—m is trz  
w arszta tow y A lfons Z ie lińsk i.

W śr
we w roc ław sk im  przemyśle 
roszarnlczym, w trzecim  etapie 
współzawodnictwa wysunę li się 
na czoło rac jona liza torzy: S ta
n is ław  W ie leb iński i M ieczy
sław S taw ow y z roszarn i Ż m i
grodzkie j craz M arta  Fronczek, 
E m ilia  Szklarczyk i A ugustyn 
W itek, zatrudn ien i w  roszarni 
w S tarym  Oleśnie.

Z fa b ryk  pierwsze miejsce 
zajęła roszarnia w  Żm igrodzie,

k tó re j przyznano 750 tys. zł. Na 
dalszych miejscach zna jdu ją  
się roszam ie w  M ieroszow ie 
(Dolny Śląsk) i w S tarym  Oleś
nie (Śląsk Opolski). M iędzy ty 
m i osta tn im i roszarniam i roz
dzielono 430 tys. zł.

Z uzyskanych funduszów w y 
płacono prem ie dla przodow
n ikó w  pracy, a resztę pracow 
n icy  przekazali na akcję socja l
ną i ku ltu ra lno-ośw ia tow ą .

Bzlelnlaa Progn-Poludnie 
ma nowq świetlicę lisji Kobiet

z h-'st”  !  muzyczna pt. „K a r tk i 
°Dr'i>r.0 r ii A rm 'i Radziecki^T a ro w a n iu?pra,
^adżin; 

Prac

k le j“ , w 
p łk . S tanisława 
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Rlrrm,VVano we<Rng scenariuszy 
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’’Człowiek / Y f Î w 3rys- 2 karab inem “  i Bo-
łopy, Czirksowa „W ie lk i
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Di'kieS|aySpoJu a r7 stów- chóru i
paryskie j.

dzfóStJaość stpsknkmł&w gadzi 
w interesy dshpóar pow. żywieckiego

K R A K Ó W . (Koresp. w l.). W  powiecie żyw ieck im  hodowla trzo 
dy ch lew nej i  rogaćSżńy dawała dotychczas dobre rc iuH & ty i  była 
poważnym  źródłem  u trzym an ia  mieszkańców. W ędliny żywieckie 
znane b y ły  we wszystkich więksBych miastach Polski.

Dziś sklepy masarskie w  Żywcu są puste, a Gminne Spółdziel
nie Samopomocy C hłopskie j do połowy bieżącego miesiąca zrea
lizow a ły  plan zakupów mięsa ty lko  w  dwudziestu procentach.

Dlaczego? zebranych w Żywcu na konfe-

Jąk w yn iką  z re la c ji chłopów,

Wzrasta sieć sklepów 
Centrali Tekstylnej 

na Pomarzli
Centrala T eksty lna  w  Bydgo

szczy W trosce o zaopatrzenie 
św iąta prący w  tąpie i wysoko
gatunkowe a rty k u ły  tekstylne,
Ostatnio zw iększyła o 9 placó
wek sieć sklepów detalicznej 
sprzedaży.

Obecnie w  wojew ództw ie czyn 
ne są 24 sklepy detaliczne w  róż 
nych miejscowościach- A r ty k u 
ły  teksty lne  są sprzedawane 
wyłącznie ną leg itym acje związ
kowe.

Ogólne ob ro ty  osiągnięte w 
styczniu br. wynoszą 133 m iln, 
zł, wobec planowanych 113 m i
lionów  zł.

W  celu usprawnienia pracy 
sklepy C entra li Teksty lnę j p rzy
s tąp iły  " do współzawodnictwa 
prący , k tóre obejm uje m. in 
szybką i  należytą obsługę kon
sumentów, podniesienie dyscy
p lin y  prący, zmniejszeńie kosz- 
tów  hand low ych itp . (t)

renc ji pow ia tow ej aktyw ów  
pa rty jnych  — przyczyny tego 
zjaw iska należy szukać w szep
tanej propagandzie, k tóra g ra 
suje w powiecie a przecie wszy
stk im  w rabunkow ej gospodarce 
p ryw atnych handlarzy.

— Urodzi się w nocy cielę — 
tłum aczy ob. Matlaś — a już: ra 
no hand larz kręci się kolo baby 
i w tyka  je j w  graść tysiąc zło
tych Sprzedaj, mówi, bo ja k  c’ 
spędzą cielaka na skup, to gro
sze ci dadzą.

I  obałamucońa kobieta sprze
daje, a zamordowane cielę w 
brudnym  worku czy plecaku 
w ędru je  cichcem do miasta, b\ 
w pokątriej sprzedaży zw a lory
zować się przyna jm n ie j w dzie
sięciokrotnym  stosunku. To sa
mo z trzodą chlewną — dla do
raźnych korzyści handlarzy, nie 
chłopów, zabijane są sztuki po 
30 kg wagi. Ten system handlu 
w ka tastro fa lny  sposób zm niej
sza masę mięsną i choć rynek

m ięsny prze ję ły  Spółdzielnie 
Samopomocy Chłopskiej stosun
ków  nie uzdrow i się tak długo, 
ja k  długo przez pokątnych han
d larzy  w yb ija n y  będzie m łody 
żywiec.'

Handlarze, zarabiając od 10 
tys. do 15.000 zl na sztuce bydła, 
docierają wszędzie, m ają swój 
w yw iad  i  rozgałęzione stosunki. 
Obalamucony chłop często im  u - 
lega i  uderzeniem w  rękę przy
b ija  niekorzystną dla siebie sprze 
daż, daje się oszukać.

—  Z likw id u jc ie  tę gangrenę 
— proszą chłopi.

Do niedawna jeszcze is tn ia ły  
tąk ie  stosunki, żę hodowca, bez 
pośrednictwa handlarza nie 
mógł nabyć żadnej sztuki. Zda
rzy ło  się również, że sprzeda
wano mu krow ę jako  w yb itn ie  
mleczną z wym ionam i napompo
wanym i rowerową pompką. E- 
fekt optyczny by l — ale i prze
wody mleczne byty pozrywane 
i krowa nadawała się ty lko  do 
uboju. A lbo wpychano mu jako 
sztukę hodowlaną krow ę k a r
mioną zaparzonym zbożem. 
Krzywdzony b y ł wówczas chłop. 
Dziś krzywdzony jest i chłop i 
robotn ik. Dlatego w ięc handel 
domokrążny żywcem musi być 
wszędzie i bezwzględnie z lik w i
dowany.

J. K.

Pierw szym i kobietam i, k tó re  
za ję ły stanowiska m a js tró w  w  
przemyśle w łók ienn iczym  b y ły  
przodownice pracy w  Państw o
wych Zakładach Przem ysłu B a
wełnianego N r 1: K orzen low  
ska i Rybakowa.

Obecnie dyrekto rem  technicz 
nym  dużych zakładów dziew iar 
■kich P ZDZ w  G łuszycy zosta
ła m ianowana Leokadia Spo- 
derikiewicz.

Ukończyła ona w  okresie 
przeciw o jennym  państwową 
szkołę przemysłową w  Łodzi, a 
w la tach 1932 — 1938 była pod
m a js trzym  w  fabryce try k o ta 
ży w  Pabianicach.

W r. 1938 za swe przekonania 
po lityczne została zwolniona z 
pracy.

Od c h w ili oswobodzenia k ra 
ju , eb. Spodenkiewicz zajm uje 
stanowisko m ajstra  W PZD Z w  
G łuszycy, wykazując nieprze
ciętne zdolności otganizacyjne

zawodowe. W. dowód uznania 
dla je j pracy m ianowana zosta 
je k ie row n ik iem  oddziału dzie
w iarskiego, a następnie d y re k 
torem  technicznym zakładów

Dzieln ica L ig i K ob ie t Praga 
Południe nie m ia ła dobrze u - 
rządzonej św ie tlicy . Lo ka l do- 
iychczasowej św ie tlicy  m ieścił 
się w  m ałym  m ieszkanku przy 
ul. Francuskie j.

W  ram ach współzawodnictwa 
z dzieln icą L ig i K ob ie t P ow i
śle, podjętego w  celu uczczenia 
M iędzynarodowego D n ia  K o 
biet 8 marca, cz łonkin ie  L ig i 
K ob ie t dzie ln icy Praga P o łud 
nie, postanow iły m iędzy in n y 
m i urządzić także św ietlicę. 
Zadanie zostało wykonane i w 
niedzielę 19 bm. odbyło się 
otwarcie.

Nowa św ie tlica  mieści się w 
ładnym  i dużym  loka lu  przy 
ul. G rochow skie j 319. Jest ju ż  
tu ta j p ian ino i radio. Wśród za 
proszonych gości dostrzegamy 
znanych w  całej W arszawie 
przodow n ików  pracy fa b ry k  
Rygawar, Szpotański, B rac i B or 
kow skich i  innych . Szybkie u - 
ruchorń ien ie św ie tlicy  je s t w

dużej m ierze ich zasługą. Po 
pracy i bezpłatnie w ykona li 
oni robo ty  ins ta la to rsk ie  itp.

Przewodnicząca o tw iera  u ro 
czystość. C z łonk in i Zarządu 
tow. Ostaszewska dzięku je w 
k ró tk ic h  słowach za pomoc 
kom ite tu  dzielnicowego PZPR 
w o trzym an iu  loka lu  oraz ro 
botn ikom  fa b ry k  Grochowa za 
włożoną pracę. Następnie prze
m aw ia ją  starosta i p rzedstaw i
c ie lka zarządu warszawskiego 
L ig i Kobiet.

U ruchom ienie nowej ś w ie tli
cy ma duże znaczenie dla k o - 
biet-m ie3zkanek dz ie ln icy  P ra 
ga Południe. Czynna jest tu ta j 
czyteln ia, a w  n ied ług im  cza
sie uruchom iona zostanie ta k 
że bib lio teka. Ponieważ lo ka l 
jest duży, można będzie p ro 
wadzić odczyty i pogadanki. 
P ro je k tu je  się uruchom ien ie 
kursów  dla wdów- i sierót, na 
k tó rych  będą się m ogły ucz> 
zawodu, ja k  kraw iectw o i t r

Po piemssoi wypłacie 
w przemyśle fulerskim

W R O C ŁAW  (koresp. wł.). V/ 
roszarni lnu i konopi w  Starej 
K am ien icy  w g nowej um owy 
sbiorowej zw iększyły się zarob
k i robotn ików . W Państw o
w ym  Zakładzie Przem ysłu Ln ia r 

skiego w  Nowej Solni za trud 
nionych jest okoio 1.500 p ra 
cow ników . 174 rob o tn ików  o- 
trzym ało  powyżej 5 proc. pod
w yżk i, 275 robo tn ików  pow y
żej 10 proc. podw yżki, 205 ro 
bo tn ików  do 20 proc., 277 ro 
bo tn ików  od 20 do 50 proc. pod 
w yżk i. 483 robo tn ików  zarabiać

będzie ty le  co poprzednio, a
133 robo tn ikom  nieznacznie ob
niżono zarobki, ponieważ do
tychczas b y ły  zbyt w ygórow a
ne.

P rządk i Danuta Łom nicka, 
W acława Adam iec i Leokadia 
Badus zarob iły  po 13, 15 i 14 
tys. złotych, zamiast ja k  do
tychczas po 8— 10 tysięcy zł. 
Z o lia  P łuc ienn ik  i A leksandra 
Jakubowska zarob iły  11 i 14 
tysięcy, zamiast ja k  do tych
czas po 8.00Ó złotych.

J. D.

Pned
Międzynarodowym 

Bniem Kobiet
W ram ach współzawodnictwa 

m iędzy kob ie tam i zrzeszonymi 
w Lidze K ob ie t w o j. k ra 
kowskiego i śląsko -  dąbrow 
skiego, pracownice Państwo
wych Zjednoczonych Zakładów  
Przem ysłu Ln iarskiego N r  2, 
podpisały umowę o Współzawod 
n ic lw o  z pracownicam i Pań
stwowych Zakładów  Przem ysłu 
Bawełnianego.

W spółzawodnictwo ma na 
cęlu uczczenie M iędzynarodo
wego Św ięta Kobiet, k tó re  przy 
pada na dzień 8 marca.
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M f!? T 8 z e n l3 G &  Falski 
na mess skfkewki 
9  C z e c h o s ł o w a c j ą

Obecny na tu rn ie ju  w  Łodzi 
przedstaw icie l PZKSS W irszy ł- 
ło, wyznaczył do reprezentac ji 
P o lsk i na mecz z C S R  w  sia t
kówce żeńskiej, k tó ry  odbędzie 
się 12 m arca w  Pradze, na
stępujące zaw odniczk i: Z a 
krzew ska („C hem ia“ ), Engłish 
(AZS W arszawa), Pogorzelska 
(„G ro m “ ), W ojewódzka (SKS), 
K u r tz  („G ro m “ ), Tomaszewska 
(„G ro m “ ), Gruszczyńska (AZS), 
K ub ia ków n a  („C hem ia“ ), 'Wrze
śniewska (ZZK ), Szczawińska 
(AZS Lu b lin ), W ym ien ione w y 
żej zaw odniczki zgrupowane 
będą na specja lnym  obozie 

; tren ingow ym , k tó ry  rozpocznie 
się dn ia 6 m arca w  A kadem ii 
WF w  W arszawie.

Oktkafki »C&amli« 
z d s b y l y

mlsiraosiwo Fslski
Sala gim nastyczna Polskie j 

Y M C A  w  Łodzi w yp e łn iła  się 
szczelnie publicznością, k tó re j 
p rzyby ło  ponad 1.501) osób, by 
og lądać,osta tn ią  rundę fin a ło 
w ych rozryw ek o m istrzostw o 
P o lsk i w siatkówce kobiecej.

W decydu jącym  spotkaniu o 
ty tu ł m istrza Polski po bardzo 
ciekaw e j grze „C hem ia“  (Łódź) 
zwyciężyła „G ro m “  (Gdynia) 3:0 
(15:10, 15:8, 15:3).

W alka o pierwsze pu nk ty  była 
bardzo zacięta. „C hem ia“  zdoby
ła  w  końcu przewagę, k tó re j nie 
oddała ju ż  do końca spotkania.

Mecz prow adził Eberhardt.
W  meczu o trzecie i czwarte 

m ie jsce SKS (Warszawa) poko
na ł zeszłorocznego m istrza P o l
ski — AZS (Warszawa) w  sto
sunku 3:0 (15:11, 15:4, 15:6).

Mecz prow adził sędzia Czmoch 
z W arszawy. ,

Raimsnl i H a ła s y  
w Zakapgmen

Do Zakopanego p rzyby ła  na 
m iędzynarodowe zawody o pu
char T a tr  d rużyna rum uńska 
w  składzie 29 osób, w  ty m  25 
zaw odników  i  4 osoby k ie ro w 
n ictw a. W drużyn ie  rum u ńsk ie j 
uderza m łody w iek  zaw odni
ków.

K ilk a  godzin później p rzyb y 
ła  do Zakopanego trzecia z k o 
le i d rużyna zagraniczna — B u ł
garzy. Narciarze rum uńscy od
b y li ju ż  w  niedzielę p ierwszy 
tren ing .

Keszykuree CSR 
zwyciężają w Krakowie

W  ram ach tu rn ie ju  koszyków 
k i , w  K rakow ie , reprezentacja 
P rag i pokonała wysoko „W is łę “ 
52:18 (32:9). „W is ła “  gra ła bez 
Dąbrowskiego i K o w a ló w k i, któ 
rz y  w y jecha li do Budapesztu o- 
raz  bez Stcka. D rużyna  k ra k o w 
ska uzupełniona by ła  zawodni
kam i zespołów „ A “  klasowych.

Czesi panow ali niepodzielnie 
na bo isku i  ju ż  do p rzerw y zdo
b y li przewagę 23 punktów . N a j
lepszym i w  ich drużynie b y li: 
Holan, Vondraeek, P e rlik , Su- 

, chopar. 1
Sędziowali G royecki 1 Seifert.
W  d rug im  spotkaniu AZS 

(K rakó w ) pokonał reprezenta
c ję  K rakow a  złożoną z m łodych 
ta len tów  w  stosunku 47:24 (24:9) ,

Polska-Węgry 0:8 w boksie juniorów
Jumorsy polscy -lównyitti .przeciwnikcsm! węgierskich zawot alków
Oczekiwany z ogrom nym  za- 

in teresowaniem  m iędzypaństwo - 
w y  mecz pięściarski reprezenta
c ji ju n io ró w  po lskich z w ęg ie r
sk im i nie zaw iód ł publiczności 
i okazał się Imprezą na prawdę 
wartościową, zarówno pod 
względem sportow ym  — ja k  i  
w idow iskow ym .

Rem isowy w y n ik  niedzielnego 
meczu 8:8 nie k rzyw d z i żadnej 
z drużyn. W szystkie decyzje sę
dziowskie b y ły  w  zasadzie s łu 
szne: Publiczność warszawska 
nie w ys taw iła  sobie zbyt dobre
go św iadectwa „fachowość.“ ., 
skoro zwycięstwo Nemesa nad 
C za jkow skim  m ogło budzić w, 
je j przekonaniu jak ieś w ą tp li
wości. C za jkow ski me w yg ra ł 
przecież ani jedne j ■ rundy ! W 
każdej w ym ian ie  ciosów zawsze 
W ęgier w ychodził lep ie j, m ając 
czystsze i  celniejsze uderzenia 
i an i na chw ilę  nie tracąc orien 
ts e ji 'C za jkow sk i pchał się do 
przodu i stale by ł kon trow any 
przez przeciw n ika . A za tak i a- 
tek trudn o  dawać zwycięstwo.

Ocena meczu
Poziom meczu by ł dobry Na 

najlepszym  poziom ie sta ły 3 
pierwsze w a lk i (w  w. muszej, 
kogucie j i p ió rkow e j) oraz w a l
k i w  w. średnie j i  ciężkiej.

Ósemka węgierska posiadała 
przede wszystk im  jeden b. po 
ważny atu t, którego n iestety 
nam  ciągle b ra ku je : by ła  szyb
sza.. Lewe proste, ja k ie  d d b o r -  
s trow a ł M o łna r i N e m e s ^ b y ły  
w prost b łyskaw iczne. Poza tym, 
W ęgrzy b y li ja ko  całość zespo
łem  lep ie j zaawansowanym  tech 
nicznie i lep ie j opanow a li p ra 
cę nóg i tu łow ia . Ósemka polska 
by ła  za to zespołem bardzie j bo 
jo w ym  i może naw et le p ie j p rzy 
gotow anym  techniczn ie, w  w ie 
lu jednak w ypadkach tak tyczn ie  
reprezentanci polscy w a lczy li b. 
źle — a nawet w prost g łup io.

Scczewiński, zamiast wa lczyć 
ty lk o  na pókiystans i w  zw arc iu  
— gdyż M o łna r na dystans by 1 
św ie tny — tego nie zrob ił; Każ- 
m ierczak, zamiast ą ta ljow ać 
„d ó ł“ , do czego stale m ia ł św ie t
ne okazje, koniecznie chcia. t ra 
fiać  w  szczękę, co nie zawsze 
m u się udawało. Przvk>adv te 
dowodzą jeszcze niedostateczne
go „s z lifu "  i b ra ku  ru ty n y  na
szych jun io rów .

M atloeh najlepszy z Polaków

Najlepszym  zaw odnikiem  i r u -  
żyny po lskie j by ł M atloeh .k tó
ry  wysoko w yp u n k to w a ł Sząsza: 
W ęgier przewyższający Polaka 
wzrestem  i długością rąk  — r.e 
by) ła tw ym  p rze c iw n iko m . Ślą
zak, zna jdu jący się w  doskona
łe j kondyc ji, a takow a ł przez 
w szystkie 3 run dy  i w ygra) zde
cydowanie. Oprócz M atloch3 t 
d rużyny po lsk ie j w yróżni) się 
C za jkow ski — aie jedyn ie swą 
agresywnością i bojowością. da 
le j Sznajder, k tó ry  taktycznie 
bardzo dobrze rozw iązał w a lkę  
oraz Kółeczko

Po części o fic ja ln e j (przemó
w ien iu  k ie ro w n ika  d rużyny  wę 
g ie rsk ie j Rozsy i odegraniu hym  
nów narodowych, punk tua ln ie  o 
godz. 12 rozpoczęto zawody, k tó  
rych  w y n ik i techniczne byty na
stępujące:

W. musza: Sociewlńskl (P) 
przegrał na punkty z Molnarcm
(W.)

W ęgier walczy w podobny 
sposób, ja k  dobrze znany 1 po
dz iw ia ny  przez nas B uda i: b ły 

skaw iczny lew y prosty i  k ró tk i 
k o n tru ją cy  sierp z praw e j. P ie r
wszą rundę w yg ryw a  W ęgier 
20:19. W praw dzie „p rz y  końcu 
rundy  Polak d w u k ro tn ie  celnie 
tra fią , aie m im o to  rundę  prze
gryw a. W I I  rundzie  przrw aga 
Węgra wzrasta. M o łna r w yko 
rzystu je  n iedokładną gardę So- 
czewińskiego i  lo ku je  celne ęia-; 
sy, przeważnie lewą. Runda 
20:17

W I I I  rundżie  „na s ta w iony “ 
odpow iedn io przez Sztama, Po
la k  rusza do ataku. Po jednym  
z jego ciosów M o łna r pada na 
m om ent na deski. Później je d 
nak W ęgier zaczyna „od rab iać" 
utraconą przewagę i kończy run 
dę z le kk im  plusem dla siebie.

W. kogucia: C za jkow ski (P) 
przegra ł na p u n k ty  z Nemeszcm 
(W)

Pogromca B rzóski— C za jkow 
ski stoczył b. żywą i  zaciętą w a l 
kę, w k tó re j zdaniem w ie lu  w i
dzów — pow in ien być ogłoszo
ny zwycięzcą. B yło  to  jednak 
„optyczne złudzenie“ ..:

I  rundę  w y g ra ł Nemesz 20.19. 
C za jkow ski zupełn ie zapom niał 
o lewych prostych, k tó re  nale
żało stosować aby „u s ta w ić “  so
bie p rzec iw n ika  do ciosu sier
powego i równocześnie go pow 
strzymać.

W I I  ru n d z ie . P o lak gw a łto w 
nie atakuje , ale czyni to b. cha
otycznie. W ęgier p rzy tom n ie  

k o n tru je  i  zawsze „osta tn ie  sło
w o“  należy do niego. Runda 
20:18 dla Nemesza.

I I I  runda  jest b. żywa. Czaj
kow sk i w ciąż a taku je , ale tra fia  
rzadko, inkasu jąc przy tym  sam 
dużo w ięcej. Runda 20:19 dla 
W ęgra.

W. p ió rkow a : M a tlo eh  (P) 
w yg ra ł na p u n k ty  z Sraszem 
(W).

M atloeh od początku p rze jm u
je  in ic ja ty w ę  i  m im o, że W ęgier 
jest wyższy, i  s iln ie jszy  fizycz
nie od niego — a taku je  go bez 
przerwy, bądź p ro s tym i, bądź 
s ierpowym i. PO jednym  z ce l
nych ciosów W ęgier doznaje 
rozdęcia  łu k u  brw iow ego. Run
da 20.18 dla M atlocha.

W I I  rundzie  P o lak wciąż a- 
taku je , ale W ęgier w a lczy dużo 
lep ie j i  ostrożn ie j, n iż w  I  ru n 
dzie. W alka jest b. zacięta. R un
da 20:19 dla Matlocha.

I I I  runda  należy ju ż  n iepo-
...*t *►*...

dzie ln ie do Polaka. W ęgier w y 
raźnie słabnie i zaczyna walczyć 
n ieczysto .: O trzym u je  też za tń  
od sędziego ringowego (Węgra: 
napomnienie. Runda 2(1:17 dia 
M atlocha.

W. le kka : Dębisz (P) w yg ra ł 
na p n k ty  z Dudzszero (W),

W alka ta stała na słabym  po
ziom ie i była na jb rzydszym  -po 
tkaniem- dn ia Jedynym  -widocz
nym  atutem  Węgra b y ł s iln y  
cios. Dębisz w a lczy ł b. n ieczy
sto i stale trzym a ł przeciw n ika . 
I runda 20:19 dla Węgra.

W I I  rundzie  Dębisz W da l
szym ciągu „p rze trzym u je “ , a 
sędzią rin g o w y  daje napom nie
nie W :ę-g'rovvi(?), Polak źdobywa 
trochę ' punk tów  le w ym i p ro s ty 
m i i w y rg yw a  rundę 20:18.

I I I  runda  w  dalszym  ciągu 
jest n ieciekaw a i bezbarwna. By 
ła ona semisowa.

W. pó lśrednia: Kaźrn ierczak 
(P) zw ycięży ł na pu nk ty  V a lu 
ta  (W).

W ęgier a taku je , a Polak za
chowuje pozycję wyczekującą, 
„p o lu ją c “  na dogodny moment, 
do zadania kończącego ciosu. W 
pewnym  momencie V a luk  od
k ry w a  się n ieopatrzn ie  — i t ra 
fion y  lewą Polaka pada na -de
ski. Zaraz jednak w staje i w a l
czy dale j. Runda 2.0:19 dla Każ
eni erczaka.

I I  runda jest pokazem chao- 
tyczncści i b raku  ta k ty k i Pola
ka, k tó ry  koniecznie chce ty lk o  
tra f ić  w  szczękę! W międzycza
sie sam o trzym u je  sporo ciosów. 
Wreszcie p rzy końcu ru n d y ; Wę
gier tra fio n y  p raw ym  pada na 
deski i  gong prze ryw a w y licza 
nie. Runda 20:13 dla Polaka.

W I I I  rundzie  W ęgier znowu 
zapoznaje, się z deskami, tym  ra 
ząm do 6. Rundę w yg ryw a  K ąż- 
m ierczak 20:17.

W średnia: Szna jder (P) w y 
g ra ł na p u n k ty  z Sżąbo (W). ,

W ęgier jest szybki i  dysponu
je s ilnym  ciosem. W alką toczy 
się przeważnie na półdystans i 
w zwarciu. W I  rundzie  Szaor- 
ma lekką  przewagę i  k ilkom a 
ce lnym i ciosami' zapewnia sob:e 
przewagę punk tow ą  20:19.

W I I  rundzie  Sznajder zaczy
na atakować i W ęgier stopniowo 
słabnie. Sędzia daje m u napom 
nienie za wpadanie głową na 
przeciw n ika . Runda 20:18 dia 
Polaka.

W I I I  rundzie  Sznajdei .-na 
cały Czas in ic ja ty w ą  i rundę wy 
g ryw a  20:19. W ęgier kon dycy j
nie okazał się dużo gorszy od Po 
laka.

W. półciężka: G nat (P) prze
g ią ł na pu nk ty  z Kovaczem  (W).

Poziom tego spotkania nie by ł 
zbyt wysoki, chociaż w a lka  by
ła b żywą i ob fitow a ła  w du
żą w ym ianę ciosów. W ęgier by ł 
dość p ry m ity w n y  i jodyn ie  ci
pero w a ł ciosami , s ie rpow ym i 
w yprow adzanym i chaotycznie 
G n a t'n iepo trze bn ie  w daw a ł s'ę 
W -bijatykę, zam iast kon tro w ą ć  
lew ym  i bić rzadzie j — ale cel
n ie j; I  runda 20:19 dla Węgra, 
druga 29:19 dla Polaka, k tó ry  
nareszcie zaczął stosować ciosy 
proste. I I I  runda remisowa.

W. ciężka: Kółeczko (P) prze
g ra ł na p u n k ty  z Farekaszem (W

Spotkanie to by ło  na jbardz ie j 
dram atyczną w a lką  całego me
czu, Jeszcze m inu tę  przed koń
cem nie by ło  w iadom o, k to  zo
stanie zwycięzcą. Z arów no jeden 
ja k  i d rug i zaw odnik m ógł prze 
grać przez:k.o. Węgier, dużo cię
ższy i s iln ie jszy fizycznie od Po
laka, rozporządzał potężnym cío 
sem. Polak b y ł s z y b s z y  j  lepszy 
technicznie — ale dużo słabszy 
fizycznie i kondycyjn ie .

W I  rundzie  W ągier atakuje. 
Koleczko dem onstru je  ładne u - 
n ik i i zaraz na początku run dy  
celnym  ciosem w  szczękę .posyła 
Farekasza na m om ent na ..deski. 
Zą c h w ilę  Węgier* ponownie pa
da na deski, a p raw ie  w  momea 
cíe samego gongu, Kółeczko tra 
fio n y  w  nos — rów nież — za
poznaje się z deskami. Runda 
20:13 dla  Polaka. ’

I I  runda przynosi n iezw vkie 
ciężką i zaciętą walkę. Kończy 
się ona remisowo.

W I I I  rundzie  W ągier jesz
cze raz zapoznaje się na m o
m ent z deskami ,ale zaraz po 
tym. tra f ia  . osłabionego ju ż  Po
lska . k tó ry  opuszcza gardę i za
czyna inkasotyać serię potężnych 
ciosów. ICO. .¡w is i“  w  pow ie trzu  
— ale gong ra tu je  naszego re 
prezentanta. “ Runda 20:17 dia 
Węgra.

W a lk i pu n k to w a li: Nagy (W ę
gry), Stępień (Łódź) i K u p fe r- 
sztein (Warszawa).

Hala U jeżdża ln i była zapelnio 
na w  kom plecie.

Z. D A LL

ZAWODY MOTOCYKLOWE NA  TORZE LODOWYM

\t& h ti

W Związku Radzieckim b. popularnym sportem są wyścigi 
motocyklowe na torze lodowym. Na fotografii fragment za

wodów w Moskutie

Czechosłowacjo mistezsra świata 
w hokeln lodowym

W  niedzielę zakończone zo
sta ły fina łow e  spotkania w  ho
keju na lodzie  o m istrzostw o 
św iata. W  ostatn ich dw óch me
czach Czechosłowacja zw ycię-

t
i

mm

ósemka bokserów wigierskich, stoją od lewe}: Farekasz, Kovacs, Szabo, Váhich, Dudas«,
Bzasz, Nemesz, Mołnar i trener wigierski
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W  jedne j z ta k ich  c h w il Józet' p rzypom n ia ł 
sobie, ja k  kiedyś dawno zapew nia ł Zarub łna, 

że strach — to z b ra ku  przyzw yczajen ia , z cza
sem „p rz y tę p i się“ ... Co prawda, k ie d y  oni 
walą, to  przy tęp ia  się istotn ie, po prostu 
człek tęp ie je ; ale oto obecnie jest ju ż  cicho i  na 
gle rob i się strasznie — po tym , co by ło . Co tu  
mówić, strach jest porządny,' ale m yśleć o tym  
byłoby rzeczą niemądrą... I  Józef zaczął się golić, 
nożyk t<h>y, Józef skaleczył się: dobrze, że Z arub in  
jes t zapobieg liwy, ma no w iu tk ie , niem ieckie... (

N ie do uw ierzenia, że godzinę tem u ziem ia cho
dziła  pod nogam i — on i ża rtu ją , w ym yś la ją  so
bie, dysku tu ją , m ów ią o w o jn ie , n ie  o te j, którą 
m ają przed nosem, ale o da lek ie j. Z a rub in  p rz y 
niósł żołnierską gazetę „S ztandar bo jo w y".

— M y tu  n ic  n ie  w iem y — ; w o ła M in a je w .  (— 
U derzy li na Wiaźmę, na Rżew, jeże li zrob ią w y r 
wę, to z Niem cam i koniec.

Z a rub in  żuje tw a rdą  kiełbasę; jest to  p raw do
podobnie na jpow o ln ie jszy człow iek na Iw iec ie , me 
nadarem nie M in a je w  przezwał go „m is te r" . Za 
ru b in  opowiada:

— K rac  z siódmego oddziału złapał w czora j n ie
m iecki kom un ika t: donoszą, że sprzym ierzeńcy wy. 
lądowali... Zapisałem... -  D ługo stud iu je  swój no
tes. —  Znalazłem ! W ylądow a li ko ło  miasta 
Dieppe.

Czemuś od razu nie powiedział? P raw dziw y 
„ in is te r“ !... Przecież to jest drugi front «** rozu
miesz?

M in a je w  jes t dz iw ny, w yda je  się, że w  języku  
trudn o  o bardzie j złośliwego, wszystko wyszydzi, 
a jednocześnie to —  entuzjasta. Józef n ie raz m u 
m ów ił: „jesteś ja k  ra k ie ta ’“... W ięc teraz M in a je w  
naw et już  jeść n ie  może, w ym achu je  rękam i, 
krzyczy:

—  Nie, p rzy jac ie le , n ie  doceniacie tego! D rug i 
fron t!... A  w ięc z N iem cam i koniec — oni wszyst
ko tu ta j przerzucili... Jaka przykrość, że n ie  ma 
mapy!... Józef, n i*  pamiętasz, gdzie leży ten 
Dieppe? Daleko od Paryża?

—  Dlaczego ma być daleko? Tam  wszędzie n ie 
daleko...

(— I  ty  m ów isz o tym  ta k  spokojnie?
—  Poczekaj, ta k iś  n ie c ie rp liw y ! W  gazecie nie 

ma nic, może to N iem cy w y m y ś lili,  albo ja k iś  n ie 
w ie lk i ra id . N ie  chc ia łbym  się rozczarować...

M ina jew  nachm urzy ł się podobnie, ja k  to  zw yk ł 
czynić Józef, o łów k iem  zastukał w  blaszane pu 
dełko! ,  . • . * - - . . ..

— Na danym odcinku —  złudzenia są chwasta- 
mi, z k tó ry m i należy walczyć. —  Wyciągnąwszy
swoją długą szyję, zaśpiewał fa lsetem : „Rozczaro

w a n y m  obce są“ ...
— Szkoda, że nie m a pa le fonu — rzek ł Z a rub in
—  Zaraz w ykonam y duet. No, „dokto rze Goeb

bels“  proszę bardzo!
M in a je w  żałośnie zaśpiewał i  m aleńka psina, 

czarna, rudo podpalana, na tychm iast zaw yła ; w y 
glądało, że przedrzeźnia M ina jew a . Józef roze
śmiał się.

—  Ś w ietn ie ! To ty  ją  nauczyłeś?
— Skądże, n ie  ma czasu na poważną tresurę. To 

szkopy go nauczyły. Ja ty lk o  w y k ry w a m  ukry te  
um iejętności. „D okto rze Goebbels", proszę bardzo 
na cześć drugiego fro n tu  —  p iękny p iruet...

M ina jew  b y ł przed w o jną  studentem  in s ty tu tu  
prawnego. Z apytyw any, k t o  zamierza zostać 
prokuratorem czy obrońcą, odpow iada ł: „K ie ro w -

n ik iem  artystyczne j sam owystarczalności w  n ie 
w ie lk im  mieście p ro w in c jo n a ln ym “ . Józef podzi
w ia ł różnołijość jego zainteresowań — M ina jew  
b y ł rekordzis tą  w  p ływ an iu , u w ie lb ia ł szachy, do
brze znał lite ra tu rę , wspaniale um ia ł opow iadać; 
Józef długo nie u fa ł m u —  w szystko zmyśla, lecz 
gdy M in a je w  opow iedzia ł p u łk o w n ik o w i Ignato- 
w ow i, ja k  ra ie m  z kom isarzem  sch w y ta li d yw e r- 
santa, to  Józef roz łoży ł ręce —  absolutn ie  zgodne 
z rzeczyw istością, ty lk o  da leko ciekawsze, n iż  by ło  
naprawdę...

— M am  w  P aryżu b ra ta . N ie  w iem , czy żyje... 
W ogóle fantasta, ale ch łop m iły . O pow iadał m i 
swoje przygody, gdybyś posłuchał, to  książkę 
m ógłbyś napisać.

W ystarczy m i m oich w łasnych przygód. Skończy 
się w ojna, napiszę o  ty m  drańsk im  kurhan ie , o  to 
bie, o „doktorze Goebbelsie". H ono ra rium  dostanę, 
zobaczysz...

W ydaw ało się, że M in a je w  o n iczym  nie  może 
m ówić poważnie. Józef zazdrościł m u: m iody i  ta k i 
ma charakter... Józef n ie  opow iadał n ikom u 
o swoim  c ie rp ien iu ; może dlatego cie rp ien ie  by ło  
Jeszcze bardzie j ciężkie. M ó w ił sobie: g łup io  ży
w ić nadzieję, m iną ł rok , to  jasne, że ugrzęźli 
w  K ijow ie ... Pochm urn ia ł, gdy koledzy zaczynali 
m ów ić o listach, świadectwach, szkolnych stopniach, 
znalezionych albo u traconych pokojach, o roz łą 
kach, w ierności, lekkom yślności kobiecej. N ik t  nie 
m ia ł odw agi podzielenia się z In n ym i sw ym i oba
wami, m ów iono w  sposób oderw any: „N iczym  
wiersze w  gazecie! „Czekam  ciebie” . A  ciekawe, 
ja k  tam  jes t naprawdę?...“  Z a rub in  obojętn ie  od 
pow iadał: „Zdarza się mocna, a zdarza się i  trzęst- 
kuper“  i  serce żo łn ierskie  zam ierało —  a nuż jego 
Maszeńka okaże się trzęsikuprem ?

M in a je w  podża rtow yw a łj
^ ’(o , d. n .)

żyła  Szwecję 3:0 (0:0, 2:0, 1:0) przedstaw ia się następująco:
a; Kanada zrem isowała ze Szwaj 1) CSR 8 pkt. 21:6
carią 1:1 (0:1, 0:0, 1:0). W  ten 2) Kanada 6 »» 20:10
sposób Czechosłowacja w  ogó l 3) U S A 6 ♦» 20:16
nej k la sy fika c ji zajęła pierwsze 4.) Szwecja 5 »♦ 26:12
miejsce, mając w  spotkaniach 5) Szwajcaria 5 ♦ ♦ 18:17
fina ło w ych  ty lk o  jeden mecz 6) A ustria 0 »» <5:49

przegrany. Remis Kanady umo
ż liw ił jej z a ję te  drugiego miej
sca dzięki lepszemu stosunkow i 
punk tów  od U S A .

Zintows lEififfsosIwa Polski 
w lekkiej atletyce

W h a li W U K F  rozpoczęły siz | 
IV  powojenne lekkoatletyczne 
m istrzostw a Polski. Na starcie 
stanęła rekordow a Ilość 232 za
w odn ików  i  zawodniczek, z 58 
k lubów .

W y n ik i techniczne: kon ku re n 
cje m ęskie: 80 m f in a ł — 1) 
A dam ski (AZS Poznań) 9 sek., 2) 
K iszka ' (Lighoza K ry w a ld ) 9 sek., 
3) L ip sk i (AZS Toruń) 8,1 sek.

Skok w  dal f in a ł — 1) A dam 
czyk (Z Z K  Poznań) 6,80 m, 2) 
M ile w sk i („Leg ia “  Warszawa) 
6,51 m, 3) Ohnsorge („W a rta “ ) 
6,35 m.

800 m f in a ł — 1) S ta tk iew icz 
(SKS Warszawa) 2:05,5 m in., 2) 
Kuraś („Sam orządow iec“  W ar
szawa) 2:08,8 m in., 3) B arteck i 
(„W a rta “ ) 2:09 m in.

Skok o tyczce f in a ł — 1) M o- 
rończyk („Sam orządow iec“  W ar
szawa) 3,70 m, 2) M ałeck i (SKS 
W rocław) 3,50 m, 3) P iechow iak 
(Z Z K  Poznań) 3,40 m.

K onkurenc je  żeńskie: 60 m 
ppł. f in a ł — 1) Gościn iakówna 
(HKS Bydgoszcz) 10,1 sek., 2) 
O rsztynow icz (H K S  Bydgoszcz) 
10,5 sek., 3) K am ińska (AZS 
W rocław).

500 m f in a ł — 1) C ieślikówna 
(„Lech ia “  Poznań) 1:30 m in., 2) 
Bulżanka („O lsza“  K ra kó w ) 
1:33,8 m in., 3) A ndrzejewska 
(W idzew) 1:37 m in .

Skok w  dal, f in a ł: 1) C ieś li
ków na („Lech ia “  Poznań) 4,92 
m, 2) G burków na (SKS G ru 
dziądz) 4,80 m, 3) Kow alska 
(„P om orzan in“  Toruń) 4,75 m.

Turystyka kolarska 
podstawą wychowania zawodnika

Gfcrfidy Walnego Zebrania PZ Kol.

OJ

V/ n iedzie lę 20 bm. w  sali 
kon fe rency jne j KC ZZ, odbyło 
się doroczne W alne Zgrom adze
nie PZ Ko!., na k tó ry m  ustę
pu jący zarząd złożył spraw o
zdanie z dzia ła lności za ro k  
ub ieg ły , W  zebraniu w z ią ł udzia ł 
przedstaw icie l „Rudego P raw a" 
i COS „S oko l“  red. V o lf. Zebra
nie  to cechowała Jednomyślność 
wszystkich delegatów okręgów 
i troska o dobro sportu k o la r
skiego. W śród zebranych nie  w i
dać by ło  podziału — ja k  to ma 
m iejsce w  innych związkach 
sportowych — na okręg i liczeb
nie słabe i  silne, k tó re  przepro
wadzają uchw a ły  po l in i i  włas 
nych in teresów  ze szkodą m nie j 
szych okręgów, boryka jących 
się z trudnośc iam i finansow y 
m i.

Rok 1948 w  sporcie ko la r 
sk im  b y ł reko rdow ym  pod 
względem  ilości zorganizowa
nych imprez, ja k  rów n ież suk
cesów, ja k ie  odnieśli w kon ku 
re n c ji m iędzynarodow ej ko la 
rze polscy. Z w yc ięstw a d ru ży 
nowe w  wyścigach W —P— W 
„T o u r de Pologne“  są dowo
dem, że nasi zaw odnicy po
tra fią , rezygnu jąc z osobistych 
am b ic ji, zdobyć się na w ys iłek  
w  walce zespołowej, co św iad
czy o wzroście dyscyp liny  wśród 
ko larzy. Rekordową jes t rów  
nież przecię tna szybkość jaką  
osiągnięto w  wyścigach w ie lo - 
eapowych — 34 klm /godz.. a 
ju ż  na skalę europejską jest 
yyn ik  uzyskany przez W ójc ika  

na osta tn im  etapie Łódź — 
W arszawa w  wyścigu „Dookoła 
F o ls k i“ , wynoszący 41 km / 
godz.

Równocześnie ze w span ia łym i 
osiągnięciam i ko la rzy  w yczyno
wych w  1948 r.. nastąp ił wzrost 
zainteresowania tu ry s ty k ą  ko
larską, k tó re j propagowanie 
wśród najszerszych mas pracu
jących będzie g łów nym  zada
niem  PZ K o l. w  bież. roku .

D la  uspraw nien ia  k o n tro li i 
osiągnięć w  tu rys tyce  k o la r
skie j, Tłfelne zebranie u ch w a li
ło  wprowadzenie książeczek tu 
rystycznych oraz zorganizo-

wanie specja lnych wyścigów
dla tu rys tów .

Najw iększą bolączką ustępu
jącego zarządu b y ły  trudności 
związane z w ykonan iem  zamie
rzonych w  roku  ub ieg łym  ro 
bót p rzy  budow ie to ru  k o la r 
skiego w  W arszawie. T rudności 
te spowodował tarak przyrze
czonych na ten cel funduszów.

W szystkie sprawozdania za
rządu zostały przez w a lne zgro
madzenie przy ję te  bez zastrze
żeń i na wniosek kom is ji re
w iz y jn e j udzie lono ustępują
cemu zarządowi absolutorium  
przez aklam ację.

S port ko la rsk i w  roku  bie
żącym będzie m ia ł lepsze wa
ru n k i rozw oju , dzięki opiece • 
poparc iu  finansow ym  naczel
nych w ładz sportowych i 7.W. 
zawodowych. Budżet PZ Kol- 
w  roku  ub. w yn os ił n iew iele 
ponad 4 m ilio n y  zł, podczas gdy 
tegoroczny budżet dz ięk i sub
sydium  zw. zawodowych w y 
nosi 26.518.000 zł. Z tego na 
budowę to ru  ko larskiego prze
znaczono 10 m ilio n ó w  zł, ora* 
przeszło 10 m ilio n ó w  na zakup 
sprzętu kolarskiego. Z sumy tej 
PZ Kol. zakupi 120 row erów  
wyścigow ych szosowych, 30 ro
w erów  torow ych, gumy, obrę
cze a lum in iow e i  inne części 
zamienne.

W alne zgromadzenie upoważ
n iło  zarząd do zwrócenia się do 
G U K F o w prowadzenie w y k !a|  
dów o ko la rs tw ie  w  Akadem ii 
WF. W iększą dyskusję w yw o
ła ła poruszona przez okręg
łódzki sprawa uregulowania
wysokości d ie t i zw ro tów  za u '  - 
tracony zarobek przez zawod
n ikó w  oraz ekw iw a le n tu  za 
zniszczenie sprzętu,

W wyborach do nowych 
władz PZ Kol., prezesem z° '  
stał ponownie wybrany pr*c* 
aklam ację Fe liks Gołębiowski 

do zarządu weszli: M. Or
łowski,- J. Kobus, St. Cieślak.

Brzozowski, E. K lim aszew
ski, B. W isznicki, H. KozłoW ' 
ski, A. Zaranek, K a fa rsk i, 
Szymczyk, W. Idz ikow ski, 
Pokora i  St. Czerniak.

(K.

W.


